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Oplata oorzt. uiszczonu ryczaliem. 


dozorcy Kopalni „Saturn” zgineli śmiercią tragiczną 
przy spełnianiu obowiązku, ratując zagrożonych przez 
żywioł podwładnych: sobie robotników. 


Cześć Ích zacnej pamięci! 


TOWARZYSTWO GÓRNICZO -PRZEMYSŁOWE 
„SATURN* 
SPÓŁKA AKCYJNA. 


ś. ft p. 


JAN LUREN i IVOOR ZAKRZEWSKI 


Dozorcy kop. „Saturn” 


ś. f p. 


JAN ŻUREK 
i Izydor ZAKRZEWSKI 


Dozorcowie kop. „Saturn“ 


zginęli śmiercią tragiczną na posterunku pracy w dniu 18 listopada b. r. 


Głębokie współczucie dla rodzin zmarłych wyrażają 


Koledzy dozorcy kop. „Saturn“. 


anea 
| PRZEDSTAWICIELI 


na Górny Sląsk i powiat 
Będziński POSZUKUJE 


fabryka elektrotechniczna. Oferty z 
referencjami pod  „Reprezentant” 
kiarować do Międzynarodowego Biura 
Ogłoszeń, Warszawa Senatorska 29. 


zginęli w dniu 16.X1 1930 r. śmiercią tragiczną 
na posterunku, dążąc z pomocą zagrożonym współ- 
towarzyszom pracy, 

Cześć lch pamięci! 


f Dnia 18 b. m. zmarł w wieku lat 30 


ś. + p. 


WACAN ZALLWSM 


długoletni członek Tow. Gimn. „Sokół* 
zastępca naczelnika gniazda Niwka. 


E 


Personel Techniczny i Urzędnicy 
Biura kopalni „Saturn*. 
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Q liczny udział w pogrzebie tego 
nie przeciętnych zalet druha prosi 


Zarząd T. G. Sokół w Niwce. | 
Pogrzeb dn. 21 b.m. godz. 3 popol 


z domu w Modrzelowie, ul. Dąbrow- 
ska 18. 7243 


7090 
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Krwawe rozruchy 
W HISZPANJI. 


2. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Większość i opozycja. 


Rozpatrując na tem ile sytuacje w 
parlamencie, organ katolicki „Lol- 
eka”, pisze: 

Pierwszem wrażeniem, jakie narzuca się 
bezstronnemu obserwatorowi, jest Świado- 
mość, że w nowym Sejmie najsilniejsze gru- 
py należą do świata pojęć i programów u- 
miarkowanych. Zarówno bawiem wielki ze- 
spół Bloku Bezpartyjnego, jak i najliczniej- 
sze po nim Stronnictwo Narodowe są obo- 
zami myśli umiarkowanej; lewica polska 
jakoteż radykalizujące mniejszości wschod- 
nich ziem Rzeczypospolitej wyszły z wybo- 
rów poważnie osłabione. ła okoliczność bez- 
względnie zasługuje na podkreślenie. Ideo- 
logiczny teror demagogji lewicowej i mniej- 
szościowej został znakomicie podcięty, co 
nie powinno pozostać hez najdolatniejszego 
wpływu na układ stosunków w naszym par- 
lamencie. 

W jakim wypadku praca w parla- 
mencie będzie mogła być pożytecz- 
ną” „Polska“ tak to ujmuje: 

Zwycięski Blok Bezpartyjny stanie się 
niewątpliwie gospodarzem nowego Sejmu. 
Weźmie w swoje ręce marszałkostwo izby, 
przewodnictwo komisyj i t. d. Ma wystar- 
czającą ku temu większość, będzie też mu- 
siał wziąć związaną Z tem odpowiedzialność 
historyczną. Wiadomo, że obóz ten — jak 
ta w wielu autorytatywwnych oświadczeniach 
gloszono — odpowiedzialności się nie lęka, 
jednakże nie chodzi tutaj o subjektywne o- 
pinje czy nastroje, ale o wytworzenie objek 
tywnych warunków pracy państwowej, w 
której brakloby dotychczasowych zgrzytów 
i wątpliwości, a żarysowały się perspekty- 
wy spokoju oraz konsolidacji opinji i cuer- 
gji społecznej. 

Zadania te stanowią — naszem zdaniem 
— kamień probierczy zdolności państwowo- 
politycznych nowej większości. Gdyby na- 
stroje tej większości miały się wyrazić w 
przesadnem upojeniu zwycięstwem, w dąże- 
nia do bezwzględnego zdyskontowania po- 
zyskanych szans, w kontynuowaniu szero- 
kich ostracyzmów państwowo-politycznych 
— rola tej większości w szerszem jej rozu- 
mienia zostałaby napewno zwichnięta i spa. 
czoma. 

Jeżełi chodzi o opozycje, to zda- 
niem „Polski“ należałoby sobie ży- 
czyć majszybszego rozluźnienia nic- 
naturalnych związków Piasta, N. P. 
R-u z lewicą socjalistyczną i rady- 
kałmo chłopską, aby wreszcie wzglę- 
dy programowo-ideologiczne wzięły 
górę nad wątpliwej wartości wzglę- 

ami asekuracji iaktycznej“. 


Pożyczka zapałczana. 


Oto refleksje publicystów poli- 
tycznych w zwięZÓŃ z wyborami do 
Sejmu. Tymczasem Rząd szykuje już 
materjal dla nowego Sejmu, a mię- 
dzy innymi takim materjałem będzie 
kwestja pożyczki zapałczanej, o któ- 
rej komunikat 3 AE mówi: 


„W dniu 12 b. m. podpisuna została mię- 
dzy Ministerstwem skarbu a spółką do 
eksploatacji monopolu zapałczanego w Pol- 
sce oraz ze szwedzką spółką zapałczaną ja- 
ko gwarantem za spółkę polską umowa, 
obejmująca: 

1) Przedłużenie terminu dzierżawy mo. 
nopolu na wyrób zapałek o lat 20, t. j. da 
1965 rokn (od 1945) oraz zmianę warunków 
dzierżawy; 

2) Kontrakt podyczki na sumę nominal- 
ną 32.400.000 dolarów, oprocentowaną na 6 
i pół proc. rocznie po kursie emisyjnym 95. 

Umowa powyższa wchodzi w życie po u- 
chwalenin odnośnego przedłożenia przez 
ciala ustawodawcze”. 


Zastrzeżenie. 


O tej to pożyczce pisze „Głos Na- 
" i wyraża następujące obawy: 


O pożyczce pod zastaw monopolu zapal- 
czanego pisano przed wyborami, wymienia- 
jąc cyfrę 25 milj. dol. jako przypuszczalny 
wpływ z tej tranzakcji. Doniesiona jednak 
równocześnie o tak ciężkich warunkach, po- 
dyktowanych Rządowi polskiemu przez p. 

reagera kierownika spółki szwedzkiej, że 
wątpliwem było, czy umowa dojdzie do 
skutkn. 

Obecnie dowiadujemy się, że pożyczka 
została — na dragi dzień po wyborach pod- 
pisana, ale komunikat urzędowy milczy a 
jej warunkach. Rząd otrzyma gotówką 
33,132 tys. doł. a spłaci 32.400 tys. Szwedzi 
otrzymali dzierżawę monopolu na nowych 
20 lat, Czy otrzymali w umowie prawo pod- 
wyższenia ceny zapałek o 33 proe, jak pier- 
wotnie żądali? Czy pozwołona im Zlikwido. 
wać niektóre fabryki w Polsce, nsunąć część 
arzędników i pozbyć się komisarza rządo- 
wego oraz dotychczasowych skrępowań, ja- 
kie przewidywała mmowa zawarta przez p. 
Wł. Grabskiego? Dowiemy się o tem wkrót- 
ce. 

Jeśli chodzi o tranzakcję zapałczaną. to 
pamiętać trzeba, że tylko T LASA 1 
[| iej potrzebie znajdujące się państwo 
wydzierżawia jnkiś monopol ohcym kapita 
listom dla otrzymania pożyczki. P. Byrka 
nazwał pożyczkę p. Grahskiego .parszywą”. 
ale p. Grabskiego tłomaczyło ówczesne cięż- 


w ZZ ZZA a O ZN 


KURIER ZACHODŃR IF 


waluty: Czyżby dziś sytuacja nasza była już 
tak trudna, że poż 
runkach — t. j. bez zastawu i dzierżawy — 
nie możemy zagranicą otrzymać? 


czwamiek 20 Tistonada 1950 rokn. 


mniej niż na początku r. 1928, Być możc, że 


ezki ua normalnych wa-| Rząd zechce pomóc z niej przedsiębiorstwom 


państwowym. a część oddzć na inwestycje 
dla ożywienia życia gospodarczego, co by- 


Pożyczka zapałczana zasili zapas walutļ| loby oczywiście bardzo pożądanem. 


w Baku Polskim, który w dniu 50 paździer- 
nika wynosił 996 mi!j. zl. t. 


j. o 450 milj.|ki zbyt ciężkie 


DOMYSŁY 


Obawiamy sie dwóch rzeczy: by warun- 
pożyczki nie podkopały 


Nir. Wn. 


naszego kredytu na rynkach pieniężnych, 
klóry i tak nie przedstawia się zbyt dobrze, 
jak świadczy niski kurs naszych pożyczek, 
- i by Szwedzi nie uzyskali prawa podnie- 
sienia cen zapałek. Bo wtedy zabraliby z 
kraju znaczną część udzielonej nam po 
życzki. 


DOCIEKANIA 


O RZĄDZIE I O SEJMIE. 


WARSZAWA, 19.11. (Tel.wł.). Na 
tle nadchodzącego otwarcia Sejmu 
kursuje wiele fantastycznych domy- 
słów i dociekań. Idą one w dwu kie- 
runkach: w kierunku Rządu i w kic- 
runku parlamentu. Jak rozwiązane 
będą sprawy aktualne, nie można 
przewidzieć, gdyż Piłsudski jeszcze 
się nie wypowiedział, 

Jeżeli chodzi o Rząd, to w począt- 
kach grudnia należy się spodziewać 
ustąpienia Rządu marsz, Piłsudskie- 
go, po którym stanowisko premjera 
obejmie obecny wicepremjer płk. 
Józef Beck, albo jakaś inna osobi- 
stość, która zorjentowana jest w za- 
gadnieniach konstytucyjnych i go- 
spodarczych. 

Co się tyczy Sejmu, to zupełnie 
nic nie wiadomo, jak się stosunki 
ułożą. Najpierw nie wiadomo, czy 
marsz. Piłsudski przyjmie mandat 
do Sejmu, lub do Senatu. Istnieją 
najrozmaitsze dociekania, nawet ta- 
kie, że marsz, Piłsudski gotów jest 


objąć stanowisko marszałka Sejmu, 
ale kombinacja ta jest dość fanta- 
styczna i napewno marszałkiem Sej- 
mu zostanie b. premjer Swilalski, a 
marszałkiem Sonatu wojewoda wi- 
leński, Raczkiewicz, 

Na ierenic parlamentarnym nasta- 
pią przesunięcia, islnicje bowiem 
teadencja do zjeunsczenia stronnictw 
chłopsaich, Na czele tego klubu sta- 
nąłby ewentualnie Dębski, albo Ma- 
linowski. 

Pierwsze posiedzenie nowoobrane- 
go Sejmu odbędzie się prawdopodoh- 
nie 9 grudnia. Zapai je jeden z trzech 
najstarszych w Sejmie posłów, któ- 
rego wybierze p. Prezydent, Za naj- 
starszych uchodzą Bojko, Tramp- 
czyński i Andrzej Lubomirski. 

Jedno czy dwa posiedzenia Sejmu 
poświęcone będą wyborowi prezy- 
djum i załatwieniu formalności jak 
naprzykład odczytaniu tytułów de- 
kretów wydanych przez pana Pre- 
zydenia  Rzęczyposrolitej podczas 
GK rem 


Uwiezieni posłowie 


będą z Brześcia wywiezieni samochodami. 


WARSZAWA, 19.11 (Tel. wi). 

W prasie ukazała się notatka o otrzy- 
maniu przez wiłeńską dyrekcję kolejo- 
wą polecenia przygotowania dwu wa- 
gonów specjalnych, które mają być w 
jaknajszybszym czasie wydeżynfekowa 
ne i wysłane do Brześcic nad Bugiem. 

W wagonach tych — wedle notatki 
— byli posłowie będą przewiezieni da 
więzień tych miast, w których odbędą 
się przeciw nim rozprawy sądowe. 

Wiadomość ta nie odpowiada istocie 
rzeczy, 

Wileńska dyrekcja kolejowa żadne- 
go polecenia w tej sprawie nie otrzy- 
mała. 


Byli posłowic znajdujący się jeszcze 
w Brześciu. przewiezieni zostaną samo- 
chodami, tak, jak to było po ic^ areszto 
waniu. 

Część posłów już została w ter spos?1 
przewieziona. 

Reszla będzie przewieziona w Gaiach 
najbliższych. 

PIE. Kostek - Biernacki w towarzy- 
stwie czterech oficerów żandarmerji o- 
djcchał z Warszawy do Brześcia. 

Miówią. że b. posel Korfanty zostanie 
przewieziony do więzienia w Mysłowi- 
cach, u Preger, Lieberman, Dubois do 
więzienia mokotowskiego. 


Odroczenie rozprawy 


przeciw uczestnikom manifestacji socjalistycznej. 


WARSZAWA, 19.11, W Warszaw e 
pod przew. wice - prezesa Nceumana, 
przy udziale sędziów: Rykaczewskiego 
i Hermanowskiego, znalazła się głośna 
sprawa krwawych zajść 14 września rb. 
w Al. Ujazdowskich, 

Dziś na ławie oskarżonych zasiedli: 
Józof Dzięgiclewski, b. poseł PPS. ko- 
mendant milicji; Edmund Chodyński, 
b. poseł PPS., zastępca Dzięgielewskie- 
go; Marjan Synowiecki, redaktor „Po- 
budki“; Ewaryst Chróściński; Dr. Ju- 
styna Budzińska - Tylicka; Zygmunt 
Szulman, Józef Kusiak; Władysław Ro- 


guski; Byliński i Antoni Ruszkiowicz. 

Rozprawa wzbudziła wielkie zaintere 
sowanie. Na sali obecni byl: przedsta- 
wiciele Centrolewu: b. pos. Vhugutt, b. 
pos. Rafaj, b. pos. Niedzialkowski i in- 
ni. O godz. 10 m. 50 dzwonek oznajmił 
wejście trybunału. Sąd przystąpił do 
sjiawdzenia listy świadków. 

Wobec niestawienia się kilku świad- 
ków, Sąd postanowił sprawę odroczyć. 
Wobec dziewięciu oskarżonych zastoso- 
wano dotychczasowy srodek zapobic- 
gawczy, oskarżonego zaś Szulmana 
zwoin:ono za kaucją 500 zł. 


Najwyżsi dostojnicy wojskowi - 


spiskują przeciw Stalinowi. 


BERLIN, 19.11. „Socjalisticzeskij Wie 
stnik“, organ socjal-demokracji rosyj- 
skiej w Berlinie, ogłasza eensacyjną 
wiadomość o aresztowaniu członka naj- 
wyższej rady wojenne Andrcjewa oraz 
gem. Blüchera, głównodowodzącego ar- 
mji sowieckiej na Dalekim Wschodzie. 

Aresztowanie to pozostaje w związku 
z wykryciem tajnej organizacyj, skie- 
rowanej przeciwko obecnemu rządowi 
sowieckiemnu. Na czele organizacji stał 
przewodniczący rady komisarzy ludo- 


UMA WERE OKEN 


LIZBONA, 19.11. Angielski parowiec 
„Highland Hope“ dziś rano rozbił się 
w pobliżu wyspy Farilhos koło wybrze 
ża Portugalji. 

Pasażerowie i załoga schronili się do 
łodzi ratunkowej i zdołali dobić do 
Ek'zegu wyspy. 

Parowiec „Highland Iepe“ był stat- 
kiem pasażerskim angielskiej linji o- 


kie położenie skarba w Zwiazku z reforma krętowej. nojemiości 17.000 tonu. 


wych Czyżow, poprzednio już areszto- 
wany. 

Centrala organizacji znajdowała się 
w mieszkaniu Czyżowa oraz w biurze 
komisarza poczty Antypowa. 

Wykrycie organizacji stało się moż- 
liwe, dzięki informacjom, udzielonym 
przez Rykowa, który w ostatniej chwi- 
l: zdccycował się podać do wiadomości 
władz sowieckich o istnieniu sprzysię- 
żemia. majat wytpl wości eo do celowo- 
ści spisku 


KŁAM 0 RATINER. 


NOWY JORK, 19.11. Szwedzki okręt 
„Ovidia” sygna'zuje 5. O. S., znajdu- 
jae się nu pełnem morzu w cdległośc: 
IW klm. na wschod od Bostonu. 

Tutejsza stacja iskrowa podch'wycila 
wiadomość z „Omdu”. że okręt wsku- 
teh pękniecia tonie i prosi o pomoc. 

„Óv.dia” byl statkiem towarowym i 
liczył 5400 tonn. 


nieistnienia Sejmu. 

Zaraz po ukonstyluowaniu się pre- 
zydjum sejmowego Rząd wniesie do 
izby projekt budżetu państwowego 
na rok 1951-52 oraz te pmojekłty fi- 
nansowe, które będą wymagały bar- 
dzo szybkiego załatwienia przes 
Sejm. 

Wszystkie te sprawy przesłane zo- 
staną do komisji budżetowej, na eze- 
ie której stanąć ma p. prof. Adam 
Krzyżanowski, ewentualnie obecny 
wiceminister skarbu p. Stefan Sta. 
rzyński, 

Na tem Sejm zakończy Swą dzia- 
lalność przed Świętami Bożego Naro- 
dzenia, Obrady budżetowe Izby roz- 
poczną się w pierwszych dniach 
stycznia roku 1954. 

1O CTE IE UTW SM UWE UACZANOGEWNNNAA 


Sensacja więzienna 
W GRUDZIĄDZU. 


GRUDZIĄDZ, 19.11. Bnuchalter wię 
zienia karnego w Grudziądzu, Roma- 
s0owski, uwolnił wczoraj jednego z wię: 
źmiów, skazanego na długoletnie wig- 
zienie i zbiegł z nim w niewiadomym 


kierunku, prawdopodobnie do Prue 
Wschodnich. 
Romanowski był zaprzyjaźniony a 


pomocnikiem naczelnika więzienia kar- 
nègo, Markowem, Rosjaninem, który 
słanowisko to zajmowai, pomimo, iż był 
swego czasu przez władze polskie nwi- 
gliowe ry. 


W sensacyjnej tej aferze zamieszae 


|Jnych jest, jak się zdaje, kilka osób. 


14 . e. 
Mussolini obniżył 
POBORY URZĘDNIKÓW, 
RZYM. 19.11. Duże wrażenie wywoła- 
ła decyzja włoskiej Rady ministrów, 
obniżająca od 1 grudnia r. b. pobory 
wszystkich urzędników państwowych 
oraz zależnych od państwa o 12 proc. 
Decyzja umotywowana jest komiecz: 
nością utrzymania budżetu w dotych- 
czasowych granicach, bez nowych cię: 
żarów fiskalnych, oraz zniżkę cen hur- 
towych, która mus: odbić się na cenacl 
detalicznych, jak również zniżką czyn- 
szów mieszkalnych, spowodowaną dużą 
podażą mieszkań, zwłaszcza w mia- 

stach. 


e 
Aresztowanie 
DWÓCH KSIĘŻY RUSKICH. 

LWÓW, 19.11. Przeprowadzając osta- 
teczną likwidację sabotażu w Małlopol- 
sce Wschodniej, policja dokonała sze- 
regu rewizyj w miejscowości Białe, 
pow. Przemyśl, w wyniku których are- 
sztowane miejscowego parocha ks, Hu- 
hiewicza. 

Z Dobromila przywieziono wczoraj 
do więzienia lwowskiego grecko-kato- 
lichiego księdza Dymitra Bahowskiego 
z T:uszwicy, aresztowanego za podbu- 
rzające przemówienia przedwyborcze. 
Ks. Bahowski z ambony agitował na 
rzecz isty ukraińskiej, grożąc chłopom 
iż, jeżeli oddadzą głos na inne listy 
czeka ich kara boża. 

Sprawą ks. Bahowskiego zajęła 
kurja biskupia. 


Tragiczna śmierć 
DWÓCH GÓRNIKÓW. 


KATOWICE, 19.11. Na terenie kopal- 
ni górnośląskich zdarzyły się wczoraj 
dwie katastrofy, które pociągnęły 4% 
ubą dwie ofiary. 

W kopalni Giesche w szybie Richt- 
hofen wskutek wstrząsu wewnętnzneg9 
zawalił się strop w jednym z ganków: 
Pracujący tam górnik Józef Majchrzak 
przysypany został zwałami węgla. Mi- 
mo natychmiastowej akcji ratunkowej 
z pod gruzów węgla i kamieni wydoby* 
to już zwłoki górnika. 

Podobny wypadek zdarzył się w k= 
pilni Mysłowice. Bryły węgla zranil 
ciężko górnika Augusta Pałkę. Przewi* 
ziony do szpitala zmarł wakqadek 
tich raa 
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PRZECIWPOLSKA USTAWA. 


Nowy sposób tępienia polskości w Niemczech. 


Niemcy na terenie międzynarodo- 


Nie trzeba się łudzić, 


wym, przedewszysitkiem zaś Ligi Na-| niemiecko - narodowców może być 


rodów, występują w roli patrona i o- 
rędownika mnicjezości narodowy ch 
we wszystkich krajach. Gnębiciele 
Polaków, Duńczyków, Alzatczyków, 
licząc Ar krótką pamięć ludzką, usi- 
lują udawać obrońców sprawiedli- 
wości. 

Niemcom tem łatwiej grać kome- 
adgs, gdyż nie obowiązują ich trakta- 
ty mniejszościowe Ligi Narodów. 
lak się jakoś złożyło w Wersalu, że 
pamięrano tam o Niemcach, którzy 
mogli w warunkach powojennych 
dostać 6,ę pod panowanie Polski lub 
innych „nowych“ państw, ale zapo- 
iuniano o miłjonie Polaków, którzy 
pozosiając w odwiecznych siedzi- 
buch swych w dalszym ciągu mieli 
znosić niemieckie jarzmo. 

lo też mamy obecnie sian laki, że 
Niemcy w Polsce mają rozwinięte 
szkolmetwo własne, utrzymywane z 
lunduszów publicznych i prywatnych 
Dziecko niemieckie w Rzeczypoepo- 
lwej ma bezwzględnie zapewnioną 
szkołę niemiecką, chyba że znajdzie 
się w środowisku, pozbawionem zu- 
polmie mniejszości niemieckiej. lna- 
coj jest w Niemczech. Miljon Pola- 
ków ma zaledwie kilka szkół polskich 
prywatnych, oiwartych niedawno i 
narażonych na przeróżne cezykany 
władz i barbarzyńskie napady nic- 
mieckich bojówek „patrjotycznych”, 
nie mogących znieść istmienia pol- 
skiej szkoły. 

l dzieje się to wówczas. gdy Niem- 
cy w Polsce są żywiołem napływo- 
wym, w znacznej części umyślnie ho- 
dowanym przez rządy pruskie celem 
WARE: z ojcowizny Polaków. Po- 
lacy zaś w Prusach są tam od wiv- 
ków prawowiłymi gospodarzami pra- 
siowiańskiej, polskiej ziemi. 

W ostatnich czasach atak szow 
stów niemieckich na szkoly polsku i 
polskie instytucje przybrai szczegol- 
nie zaciekły charakter. Popełniono 
już ezereg barbarzyńsiw. ilustrują- 
sych dobitnie jak wygląda w Niem- 
czech kuliura mać: zamknięto kiłka- 
naście szkół. 

Władze zaś pruskie starają się je- 
dnocześnie zacierać ostatnie ślady 
polekości u siebie, gdzie tylko jesz- 
cze ślady te zachować cię mogły. 
Więc znowu mamy do czynienia z t. 
zw. „J„ruskiemi chrztami. Na Śląsku 
Opolskim usuwane są  6ysiematycz- 
nie starożyine kościołki polskie, za- 
bytki polskiego budownictwa, świad- 
czące o polskości tego kraju, wresz- 
cie zburzony został zamek  keiążąt 
piastowskich. w Opolu, sięgdjący 15 
wieku, bo zabrakło nagle miejsca na 
jakąś budowlę reprezentar yjną w 
tandetnym niemieckim stylu... 

Ale tego jeszcze było zamało. więc 
przy akompan jamencie lamenłów na 
temat granie wschodnich. rzekomo 
zagrożonych przez „niebczpieczeń- 
stwo polskie”, Niemcy” spreparowali 
już projekt ustawy wyjątkowej, ma- 
Jąaccj na celu legalne i bezpośrednie 
enębienie mniejszości polskiej. 

Oio na drugiem posiedzeniu Reich- 
na porządku dziennym obrad 
Znalazł się, umieszczony przez stron- 
ni-two niemiccko-narodowe. projekt 
ustawy „o ochronie granie wschod- 
nich”, ograniczający prawa Polaków 
chywateli Rzeszy, Według tego pro- 
jostu Polacy. obywatele niemieccy, 
posyłając dzieci swe do szkół pol- 
ekich, nie będą mieli prawa nabywa- 
nia gruntów. Projekt pozatem usta- 
awia kary dla rolników niemiec- 
eh, zatrudniających emigrantów 
polskich.  Rolniey, winni takiego 
„przesiępstiwa” mie będa mogli ko- 
bzyetać z funduszu „pomo. y w:chod- 
Niej” Takiej samej karze podlegają 
i ci rolnicy Niemcy, którzy pozwala- 
ją swym robotnikom. obywatelom 
woemieckim. Polakom. posyłać dzieci 
do szkół polskich. 

Uetawa ia ma cel wyraźny — Za- 
bicia szkolnictwa polskiego w Niem- 
Czech i_ ostatecznego sprussezenia 
“Suiaiszoóci | 


Bays 


przez, Reichstag odrzucony. Nastroje. 
panujące obecnie w Niemczech, nie 
upoważniają do takiego optymizmu. 

Na temea mem posiedzeniu parla 
mentu niemieckiego jednogłośnie 
przyjęty zostal w irzech czyłaniach 


iż projeki|i wynajdujący argumenty 


dla nic- 
płacenia roparacyj, mają środki o ile 
chodzi o Bdszk owanie hakan sów. 
osiedlonych przez komisję kuioniza 
tyjną na ziemiach polskich. | wogó- 
le o ile chodzi o stosunek do Polski. 
Polaków i spraw związanych zo što- 


aunkami polsko - niemieckewi 


projeki ustawy, przyznający odszko- | Niemcy są jednomyślni. od =" ujnej 
dowanie niemieckim właścicielom | |vawicy do komunistów. 
ziemskim, którzy wskutek umowy |i-| kto iak posiępuje, jak MEN | 
kwidacyjnej polsko-niemieckiej mo-|nie ma prawa występowania w cha- 
gli ponieść jakiekolwiek bądź siraty.|raklerze protekiora mnic*s i na- 
Niemcy więc. udający bankrntów | rodowych. 
CTER 
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OGŁOSZENIE 


Na zasadzie art. 92 ust. 2 i 99 ust. 1 ord. wyb. do Sejmu 
ogłaszam, że ostatecznie ustaione wyniki wyborów w 21 Okręgu 


wyborczym są następujące: 


I 


na liste Nr. 1 . Ę 
na listę Nr. 2 . è 
na listę Nr. 4 . 3 
na listę Nr. 5 . . 
na listę Nr. 6 . 3 
na listę Nr. 7 . E 
na listę Nr. 17 . . 
na listę Nr. 18 . : 
na listę Nr. 19 . . 
na listę Nr. 22 , £ 
na listę Nr. 23 . : 
na listę Nr. 24 . g 


Głosów ważnych oddanych 
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I. Na posłów do Sejmu zostały wybrane następują- 


ce osoby: 
z listy 


Nr. 1 Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem 


I MADEYSKI ZBIGNIEW 
2. GOSIEWSKI WIKTOR 
3. SOWINSKI ZYGMUNT 


4. KONIECZKO JAN 


z listy Nr. 7 Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu Stron- 
nictw Centrolewu: Polska Partja Socjalistyczna, 


Polskie 
Stronnictwo 


Stronnictwo Ludowe 


„Wyzwolenie“, 
Chłopskie, Polskie Stronnictwo 


Ludowe „Piast“, Narodowa Partja Robotnicza 


1. BIEŃ ALEKSY 
z listy 


ję ROŻEK WACŁAW. 


Nr. 23 Jedności Robotniczo-Chłopskiej 


Osaby figurujące na dalszych miejscach w wymienionych listach 


kandydatów Nr. 


ska Partja Socjalistyczna, 
Parija Robornicza, | Ne, 
mi wybranych posłów w 
umieszczone. 


1 Bezpariyjnego Bloku 
Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu 
Polskie Stronnictwo 
stronnictwo Chłopskie. Polskie Stron nieiwo Ludowe 


Współpracy z Rządem. Nr. 7 
Stronnictw  Centrolewu: Pol 
Ludowe „Wy zwolenie”. 


„Piast”, Narodowa 
3 Jedności Robotniezo-C hłopskiej — SĄ Zasip a 
+ kola jNOStE w jakiej na odpowiedmiej liście są 


PRZEWODNICZĄCY 
' 21 Okręgowej Komisji Wyborczej 


w Będzinie 


(—) E. SALAK. 


Będzin, dnja 19 listopada 1930 r. 


Nie wytrzymamy 
-Co mówią cyfry 


Sprawa budžetu państwowego, to 
zasadnicza sprawa gospodarki pań- 
stwowej, to zagadnienie, którem mu- 
si się zająć Sejm. 

Wiemy, że Rzad pobrał od ludmo- 
ści więcej podatków i opłat, niż u- 
chwalili Sejm w ustawie budżetowej. 
Ww liczbach przedstawia się ta epra- 
wa następująco: 


Sejm Rząd 

Rok uchwalił pobrał 
(w miljonach złotych) 

NO 1.991 2.768 

1928 2.675 5.008 

1929) 2.936 5.080 

Razem: 7.600 8.856 
Widzimy więc, że władze ściągały 


z ludności o wiele więcej, niż peze- 
widywał Sejm. A trzeba przypom- 
nioć, żo w Sejmie uwchwalano te wy- 
sokie budźciy wbrew  przestrogom 
Stronnictwa Narodowego. które na- 


takich budżetów., 


z ostatnich lat? 


woływało do oszczędności i obniże- 
nia ciężarów płatniczych. klub rzą- 
dowy BB. razem z Centrolewem od- 
rzucał wnioski Stronnictwa Narodo- 
wego i uchwalił budżet w wywokości 
wymienionej w poprzedniem zesta- 


wieniu. Rząd zaś poszedł jeszeee da- 
lej i ściągnął z ludności sumy. Wire 
o kilkasot miljonów rocznie były 
wyższe od uchwalonych. 

O wiele szyhszy wzrost zaznaczył 


się w budżetach  6umortządowych. 
Władze państwowe przerzucily na 
barki samorządów wiele nowych o- 
bowiązków, lecz nie oddały im do- 
hodów państwowych na pokrycie 
rosnących zobowiązań. Samorządy 
musiały więc szukać nowych źródeł 
dochodów, co doprowadziła do nad- 
miernego obciążenia podatkowego 
ludności. 

Wzrost budżetów samonządow ych. 
wyrażony w liczbach, duje nam nic- 
bokoiący obraz (uwzelednione sa 


Każdy kupiony przez Pa 
na kołnierzyk x marsą 
„Wawel” przyczynia się 
da zmniejszenia bezrobo- 
cia w kraju, gdyż wyko- 
nany jest x małerjałów 
krajowych ręką Polskiego 
robotnika. 
CENA 1 ZŁ. 50 


SPRZEDAŻ 
w magazynie hiawatnym 
WACŁAW mMIESZAŁSN: 
w firmie 
Władysław CZECHOWSKI 


budżety 
niote sę budżetu wojewódzkich «vje 
mików): 


$min i powiatów, a pomi- 


Rok Budżeły samorzedówz 
1920 « 4835.000.090 
19274 772.000.000 
1925, 1A110.000.660 
1929 1.300.660.600 

(Wóż — kto się tym liczbom przy [= 

rzy, ten musi dojść do przekonania, 


że w obecnem, ciężkiem przesileniu 
gospodarczem dalsze podwyższanie 
budżetów państwowych i samorządo- 
wych jest niemożliwe. Przeciwnie. 
nastąpić musi poważne ich obniżenie 
ażeby ludność mogła nieco odetchnać 
i doznać tak bardzo potrzebnej ulgi 

Zdolność płatnicza ludności pogor- 
szyla się znacznie w ostatnich 
tach: dowodem ciężkiego stanu plat- 
ników są zaległości podatkowe. kió- 
re niepokojąco z roku na rok rona 
Oto zestawienie (w złotych): 


ida 


Rok Zaległości podatk.) 
I-IV 1927 239.847.000 
1-1V 1928 309.59% .000 
1-IV 1929 414.542.000 

A przecież wiadomo, że ściąganie 

podatków odbywa się u nas dosyć 


surowo i energicznie, mimo to jedn: ak 
wpływy maleją, o czem nam mówią 
urzędowe obliczenia. 

Podajemy jeszcze na zakończenie 
cie kawe zostawi 13 nie wzrogi u P. ar za 


zwłokę” oraz „kosztów egzeku vi- 
nych“. Sejm również i w tej dziedvi 
nie przew idywał o wiele mniej ado- 
<hodu*, niż rząd ściągnął: 
Sejm ząd 
Rok przewidywał ściągnl 
(w miljonach złorych) 
1927 15972 ze 
1928 20 44,0 
1929 ai 45,8 


Kto umie liczy czytać, tem z latwo- 
ścią zrozumie. że Poleka po tym cięż- 
kim okresie przesilenia gospodarcze- 
go. jaki nas od dwóch lai gmiecie, nie 
wytrzyma i nie zniesie dotychczaso- 
wych wysokich budżetów. 

Obóz Narodowy rozumie zupełnie 
dobrze  nicbezpieczeństwo położenia 
i dlatego Stronnictwo Narodowe idzie 
do Sejmu i Senatu z hasłem obniże: 
nia budżetów i sprawiedliwej refor- 
my podatków. 


11 posłanek 
W NOWYM SEJMIE. 

Do nowego Sejmu wejdzie więcej 
poslanck aniżeli było poprzednio. 

Z klubu BB.: Waśniewska Eugenja, 
Jaroszewiczowa Ilatina. Bałabanów- 
na Marja, Moraczewska Zofja i Ja- 
worska Marja. 

Z Centrolewu: Szpyngierówna Ma- 


rja. 

Ze Stronnictwa Narodowego: Hol- 
der - Vggerowa Marja. Balicka G zit 
brjeła, Grossmanówna llelema | 
pławska Ewelina. 

Ukraińcy: Rvdnika Milena 

O 132 proc. więcej 


ZDOBYŁ W WIELKOPOŁSCE NR. 4 

Lisia narodowa Nr. 4 zdobyła w 
Wielkopolece przy wyborach w ub. 
niedzielę 304362 AE co w porów: 
naniu w r. 1928 (131279) oznacza 
przyrost o 173.085 głosy czyli o 154 
procent. 

Frekwencja głosujących w Wiel 
kopolsce była bodaj największa w 
całej Polsce I wynosiła: w Poznaniu 
80.068 proc.. w okregu Gnieźnień:k m 
S8 proc, w okręgu Szamotulskim sò 
woe. w ON N 87 ac, 


4. 


NIE USTAWAĆ! 


Pod wrażeniem pierwszego „ZWy- 
<ięstwa” na terenie iuicjszego okre- 
gu wyborczego padło z tamtej stro- 
ny nicbaczne słowo. że „endecja — 
to strupiezałe i zgangronowane stron 
niciwo, które trasi najzupełniej 
wpływy w społeczeństwie”. 

fymczasom wynik wyborów w 
państwie dowiódł. że wlaśnie Biron- 
niectwo Narodowe odnicsło najwięk- 
szy sukces w społeczeńwiwie pol- 
skiom i zamiast dorychczasowych 57, 
Stronnietwo Narodowe wejdzie do 
Scjmu z 65 mandatami. 

Siłę tego zwycięstwa Stronnictwa 
Narodowego trzeba mierzyć siłą prze 
ciwdziałania i wszelakich trudności. 
Długie lata pamiętać będziemy, jak 
to się tworzyło obecne „zwycięstwo” 
sanacji. A 

Otóż mimo iych dziwnych warun- 
ków wybarczych Stronnictwo Waro- 
dowe wyszło zwycięsko. 

W zależności od działania „sił ze- 
wnewznych”, zwycięstwo Obozu Na- 
rodowego było większe lub mniejsze. 

Jedno jest pewne: iam, gdzie lud- 
ność rdzennie polska jest w większo- 
ści. gdzie większa jest kultura naro- 
dowa i polityczna. tam wszędzie zwy- 


ciężyło Stronnictwo Narodowe, a 
wpływy sanacji były minimalne. 
„Ogromne zwycięstwo” sanacji 


wywodzi się z kresów wschodnich — 


tam „cała ludność dobrowolnie z or-| 


kiestrami na czele szła głosować ja- 
wnie na jedynkę”. 

Nie zamierzam analizować rado- 
snego przcejawn svmpałji jedynko- 
wych na kresach. ważne jesi to, że 
zwycięstwo Stronnictwa Narodowego 
idzie ze społeczeństwa rdzennie pal- 
skiego, gdy sanacja siłę swą czerpie 
dłównie z obwodów narodowo obo- 
jętnych lub też z obwodów o prze- 
wadze mniejszości narodowych. 

Dlatego zrozumiałem jest, żs teren 
Zagłębia, przeryty gruntownie przez 
socjalistów i komunistów, był mniej 
wrażliwy na hasła narodowe. 

Masa. która decyduje o wyniku 
wyborów w Zagłębiu, jesi politycznie 
zdemoralizowaną: ta sama masa du- 
la w 1919 roku 4 posłów narodowych, 


następnie komunizm święcił ewoje 
tryumły, widzieliśmy, zdy te same 
masy w wyborach komunalnych da- 


ły dwie trzecie głosów na rzecz PPS.; 
ta sama masa przerzuciła się obecnie 
uagle na rzecz BBWR. 

Czy w tych warunkach można mó- 
wić o zdrowym zmyśle politycznym 
Czy to jesi zwyciestwo ideologji? 

Na szańcu pracy narodowej w Za- 
głębiu stoimy od lat kilkudziesięciu 
i przeżywaliśmy luta ucisku, lata ra- 
dości, lata upadku i lata ciężkich 
zmagań. Nas nie znazi obecna przej- 
ściowa trudność. 

Skoro myśl narodowa w społoczeń- 
stwie polskiem towuje sobie zwycię- 
ską drogę, wierzymy głęboko w to, 
że i w Zagłębiu musi ona załwyumło- 
wać. 

Nie wygraliśmy teraz wyborów, bo 
jakżeż można było rozszerzyć swe 
wpływy, gdy porozumiewać się moż- 
na było nieledwie tylko „na migi“ 

Wierzymy jednak, że myśł ludzka 
przełamie przejściowe trudności fi- 
zyczne. 

Z wyborów wychodzimy skrzepie- 
ni, źe zastęp nusz nie zmniejszył się. 
Wprawdzie straciliśmy część wpły- 


wów w iniaslach — to zrozumiałe —- 
wśród  funkcjonarjuszy państwo- 
wych — zyskaliśmy natomiast wśród 


ludności wiejekiej. Pierwszych je- 
steśmy pewni, że powrócą, gdy sprzy 
jać temu będą warunki — wieś jest 
osło ją. 

Wybory traktujemy jako etap, ja- 
ko drogowskaz do dalszej pracy, w 

órej się nie ugniemy. 

Narazie mamy przed sobą wybory 
do Senatu. 

Do wszystkich naszych zwolenni- 
ków apelujemy: wytrwać — i wal- 
czyć dalej! 

Artur Michael. 


Popierajcie L. O. P. P. 


„KURJER ZACHODNI 


czwz"lek 20 listopada 19% roku. 


Możliwość rożpisania wyborów 
do Rady miejskiej w Sosnowcu. 


Z chwilą rozwiązania Rady miej-|du wyborów. 


skioj w Sosnowcu, złożenia z urzędu 
ezlonków zarządu miasta i mianowa- 
nia tymczasowego kierownika Magi- 
stratu, zrozumiałem było. że utrzy- 
manie takiego slanu na dłuższy czas. 
bez powołania jakiejś Rady opinjo- 
dawczej, czy  komiearycznej, albe 
rozpisania nowych wyborów, utrzy- 
mać się nie da. 

Słery, z których niejako wyszedł 
projekt rozwiązania Rady utrzymy- 
wały, że w dniach najbliższych zo- 
sianie powołana Rada opinjodawcza. 
Tymczasem uplywał dzień za dniem. 
a nominacje na członków lady nie 
nadchodziły. Iłomaczono io w pew- 
nych kołach trudością w doborze od- 
powiednich osóh. Z innych stron zwwa 
cano uwagę nu ten szczegół, że Mi- 
nisierstwo spraw wewnetrznych mia- 
nowuło nie komisarza, a tymczaso- 
wego kierownika, co podkreślałoby 
charakter „tymczasowości” wytwo- 
rzonej syłuacji. Wreszcie coraz czę- 
ściej poczęto mówić o odwlekaniu 
terminu mianowania Rady z powo- 


Podobno w przededniu wyborów 
w województwie znajdował się już 
podpisany reskrypt z nominacją Ra- 
dy w składzie 14 osób. Reskrypt ten 
do dnia wczorajszego nie nadszedł 
lo Magistratu, natomiast poczęły po- 
nownie krążyć pogłoski o możliwości 
tozpisania nowych wyborów, a to z 
powodu zwycięstwa, jakie odniosła 
sunacja na miejscowym terenie. 

fak czy owak w  najbliszych 
dniach sprawa ta musi być definity- 
wnie rozstrzygnięta, obecny słan bo- 
wiem dłużej nie da się utrzymać, o 
ile nie mają ucierpieć na tem intere- 
«v miasta. Sosnowice jeet zbyt du- 
żem miastem. aby jeden człowiek 
mógł decydować o rozlicznych. skom 
plikowanych nieraz żywotnych kwe- 
słjach miasta i jego mieszkańców. 
Wiadomo przytem. że wiele spraw 
oczekuje załatwienia, a nie mogą onc 
być załaiwionc bez zasiągnięcia opi- 
aji przedstawicieli mielecowego spo- 
leczeństwa.* 


Rząd przejmuje 


część pożyczki ulenowskiej. 


Wiadomy jest ogólnie foki, iż 
wszystkie samorządy, które  niepo- 
trzebnie złapały się na pożyczkę ule- 
nowską. znalazły sie w następstwie 
„dobrodziejstwa“ amerykańskiego 


konsorcjum w sytuacji niesłycha- 
nie ciężkiej i w rezultacie albo 
nie są w stanic płacić  należ- 


nych rat, a jeżeli niektóre samorzą- 
dy zdobywają się na ten wysiłek, ro- 
bią to ze szkodą dla gospodarki miej 
skiej. hamując konieczny jej roz- 
wój. Z uwagi na to, że skutkiem po-, 
życzki ulenowskiej stan finansowy i 
rozwój normalnej gospodarki zostal 
„zakorkowany” na dlugi, gdvż nic- 
mal 50-letni okres czasu. co w kon- 
sekwencji sprowadziłoby nicuniknio 
ną ruinę tych samorządów, zaczęto 


szukać środków ratunku. Między im- 
nemi, sprawą zulenizowanych samo- 
rządów zajął się energicznie Związek 
miast polskich. który wystąpił do 
władz rządowych z kilku projektami 
w sprawie uchronienia tych samo- 
rządów od bezapelacyjnej ruiny. 
Jak się dowiadujemy. zabiegi te 
odniosły pożądany skutek, gdyż wła- 
dze centralne po dokładnom: zazna- 
jomieniu się z istotą zagadnienia, po- 
stanowiły przejąć 43 proc. pożyczki 
ułenowskiej, Takie załatwienie spra- 
wy umożliwi zainteresowanym samo 
rządom wybrnięcie z <iężkiej sy- 
iuucji i związanie końca z końcem. 
przy jednoczesnem epłacaniu zredu- 
kowanych niemal do polowy rat u- 
ciążliwej pożyczki amerykańskiej. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


zolee 


D zié Feliksa W. 
CZWARTEK 


=| Jutro Ofiarowanie NMP. 
Wachód słońca 7 'u 3, 
Zachód 15 m. 41. 


Kinoteatry w Zagłębiu 


wyświetlają dziś: 


Kino „Zagłębie* — „Skradziony 
testament“. 

Kino „Palace“ — „Ciebie tylko ko- 
chałem“. 


Kino „Czary“ — „Zemsta Hiszpa- 


na . 


X ODCZYT W 
TECHNIKÓW. W piątek 21 b. m. o 
godz. 8 wieczorem w lokału Stowarzy- 
szenia techników w Sosnowcu przy ul. 
Czystej 9 wygłosi odczyt p. inż. Fran- 
ciszek Kuropatwiński na temat: „Roz- 
wój elektrotechniki jako podstawa no- 
wej ekonomji politycznej”, Określenie 
nowej ekonomji politycznej i przeciw- 
stawienie jej dawniejszym szkołom: li- 
Historyczny 
elektrotechniki i zesta- 


beralnej i socjalistycznej. 
zarys rozwoju 
wienie jego z rozwojem teorji ekono- 
micznej. Stwierdzenie, że elektryfika- 
cja kraju przyczynia się do łagodzenia 
kryzysów ekonomicznych. Przykłady: 
Szwajcarja, Stany Zjednoczone A. P. i 
inne wysoko uprzemysłowione 
Wstęp dla członków i 
goc. 


kraje. 
wprowadzonych 


STOWARZYSZENIU | 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


W sobote dnia X b. m. — „Kobieta. wino, 
dancing”. 


Teatr Polski w Katowicach. 


REPERTUAR. 
Czwartek 20 bm. — „Palestrant* — 19.50, 
Sobota 22 bm. 


Kopciuszek“ — 15.50. 


Sala teatralna „AMLEKIK” w ognowcy. 


Piątek 21 listopada 1930 r. o q. 15w. odbędzie się 
Wielki wieczór poematów tanecznych, 


wykonawczyni 


ELLA ILBAK 


światowej sławy tancerka. 


Bilety wcześniej do nabycia 
u WP. Czechowskiego. 1222 


x  SAMOCZYNNE REGULATORY 
SZYBKOŚCI AUTOBUSÓW POD KON- 
TROLĘ. Ministerstwo robót publicz- 
nych, do którego należy sprawowanie 
kontroli nad ruchem automobilowym 
na szosach, postanowiło, iż autobusy. 
utrzymujące komunikację międzymia- 
stową, będą mogły zakładać zamiast wy 
maganych (. zw, autografów, czyli apa- 
rałów, zapisujących samoczynnie szyb- 
kość. również t. zw. regulatory szyb- 
kości. Sa to przyrządy samoczynnie ha- 
mujące wóz, jeśli kierowca przekroczy 


dozwołoną szybkość. W najbliższym 
czasie postanowienie to ukaże się w 


formie rozporządzenia. Wobec tego Zwią 
zek właścicieli autobusów w Warszawie 
zawrócił się do władz z żądaniem, aby 
wszystkie te przyrządy przeglądane 
były i cechowane przez urzędy miar i 
wag przed wmontowaniem ich w wo- 
zy i aby dyrckcje robót publicznych 
przyjmowały tylko te przytządy, któ- 
re beda amatrzone urzedania cecha. 


mMer. 268. 


jen a] 
PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy wzięli udział w 
odprowadreniu na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłok nieodżałowanega ko- 
legi nanzego á. p. 


JANUSZA SARNECKIEGO 


a w szczególności kołegom x teatru ka- 
towickiego: p. Marji Bieleckiej i Edmun- 
dowi Karasińskiemu, za wykonanie pieni 
Żałobnych w czasie nabożeństwa, skła- 
damy tą drogą serdeczne „Bóz zapłać" 


7233 KOLEDZY. 


S.o. A. Rzadkiewiczod: 


PRZEŁOŻONA GIMNAZJUM. 

W dniu 18 bm. odprowadzono na 
miejece wiecznego spoczynku śmier- 
telne szczątki á. p. Heleny Rzadkie- 


wiczowej, długoletniej przełożonej 
gimnazjum żeńskiego w Sosnowcu. 
W kondukcie z przedstawicielami 
duchowieństwa na czele postępowały 
delegacje wszystkich szkół Zagłębia 
ze sztandarami, okrytemi żałobą, 
miejecowe nauczycielstwo, zastępy 
obecnych i byłych wychowanie gim- 
nazjum śp. Zmarłej, rodzice uczenie 
oraz liczne rzesze miejscowego spo- 
łeczeństwa. W hołdzie pochyliły eig 
nad grobem sztandary szkolne, 

Odeszła niestrwdzona i zasłużona 
na niwie pedagogicznej pracownica. 
S, p. Helena Rzadkiewiczowa uro- 
dzona 15 listopada 1867 r., ukończy: 
ła w Kaliszu gimnazjum i po zdaniu 
egzaminu nauczycielskiego rozpoczę- 
la swą pracę pedagogiczną, ucząc 
najpierw prywatnie, a potem w szko- 
łach średnich w Częstochowie. W o- 
kresie największogo ucisku na tere- 
nie b. Królestwa Kongresowego roz- 
poczęła dzieło nauczania młodego 
pokolenia. 

Gdy po rewolucji 1905 r. powstała 
możność otwierania polskich. szkół. 
śp. Helena Rzadkiewicza założyła w 
Sosnowcu szkolę handlową. W roku 
1912 opuściły mury szkolne pierwsze 
abiturjentki ze świadectwami 7-kla- 
sowemi. W trudnych warunkach ma- 
terjalnvch budowała swój warsztat 
pracy. W szkole iej od początku pło- 
nął wioczny ogień miłości Ojczyzny 
W szkołe jej powstawały przed woj: 
ną tajne organizacje uczniowskie 
których znaczenie 6amowychowaw- 
cze dla młodzieży potrafiła należycie 
ocenić. Powierzone sobie dziewczęta 
wychowywała w prawdziwym du- 
chu obywatelskim. Wpajała w nie 
we mądre i głębokie zasady postę: 
sowania. w życiu własnym przyłkła- 


| łem wytrwania w pracy. 


Opuściła szkołę, stworzoną wła- 
enemi siłami, w 25-ta nicomal rocz- 
nicę jej powstania. 

Cześć Jei pamieci! 

È D: 


Ulgowe opłaty pocztowe 


DLA PACZEK Z KSIĄŻKAMI 


Wobec nasuwających się wątpłrwości 
przy losowaniu rozporządzenia mini- 
stra poczt i telugrafów w sprawie przy- 
znania ulgowej opłaty pocztowej dla 
paczek z książkami, Ministerstwo poczt 
i telegrafów wyjaśnia, że pod nazwą 
„książki” należy rozumieć wszelkie wy- 
dawnictwa księgarskie, jak: książki 
zbroszurowane lub oprawione, broszi- 
ty, nuty drukowane, atlasy, albumy 2 
reprodukcjami artystycznemi (z wyłą* 
czeniem albumów z kartami pocztowe 
mi i fotograficznemi), tablice poglądo= 
we , mapy, kalendarze książkowe, m 
dlitewniki, katalogi księgarskie i wo 
góle wszelkie wydawnictwa o chara- 
kterze książkawym. Z ulgowej opłaty” 
pocztowej nie mogą natomiast korzy- 
siać wydawnictwa perjodyczne. Prawa 
korzystania z ulgowej opłaty pocztowej 
dla paczek z książkami przysluguje tyl- 
ko firmom księgarskim, nie przysługuje 
natomiast osobom prywatnym, czyli am! 
prywatnemn wydawcy ani autorowi: 
Nadawca paczki z książkami obowiąza 
ny jest umieścić napis „książki” zaro 
wno na samych paczkach, jak i na przy” 
należnych adresach pomocniczych. Pe 
nadto na adresach pomocniczych do Pe 
¿zek z książkami, nadawanych za ulge 
wą opłatą pocztową, należy umiesz 
wyraźny odcisk stemmla firmoweso 04% 
dawcy. 


Nr. 265. 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE, 
NA PIĄTEK 21 LISTOPADA. 

1140 — Przegląd prasy krajowej P. A. T. 
(Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu oraz hej- 
nal z wieży Marjackiej. 12.10 — koncert 2 
plyt gramofonowych. 1510 — Komuniku 


meieorologiczny (Warszawa). 15.00 Komu- 
nikat gospodarczy (Warszawa). 15.20 — ho- 
munikaty Pal. Zw. Zrzesz. Gosp. woj. Śl. 
praz komunikat Teatru Polskiego. 1550 — 


Lekcja jezyka francuskiego (Warszawa). 
16.10 — Opowiastki dla dzieci starszych. 
16.25 — Koncert z płyt gramofonawych. 17.15 
— „Jan Śniadecki (w setną rocznicę zgo- 
nu) wygł. prof. Wład. Dziewulski (Wilno). 
17.45 — Koncert muzyki organowej wyko- 
na na harmonjum 436 F. Lubrieh. t) J. S. 
Bach: Toccata i Fuga D-moll. 2) Cezar 
Francok: Chorał A-moll. 3) Aleksander Guil- 
mant: Fuga a la Handel F-dur. 4) Al. Kar- 


ti: Cantilena. 5) Enrico Bossi: Idylla 
-dur. 6) M. Reger: Benedictus. 7) F. Lu- 
brich: Skarga. 18.45 — Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.00 — Rozmaitości. 19.15 — 


Prof. dr. Kaz. Simm. doc. U. J.: Ze świała 
przyrody — „Z biologji wód słodkich: Ży- 
cie zwierząt wodnych w zimie”. 19.35 — 
Prasowy dziennik radjowy (Warszawa). Po 
dzienniku komunikaty sportowe. 20.00 — 
Pogadanka muzyczna. Objaśnienie koncer- 
tu (Warszawa. 20.15 — Koncert z £ilhurmo- 
nji warszawskiej. Po koncercie komunikat 
meteorologiczny z Warszawy oraz nadgro- 
gram (do godz. 25.00). 2500 — Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. Korespon- 
dencję słuchaczy zagranicznych omówi dy- 
rektor programów Polskiego Radia w Ka- 
towicach — Stefan Tymieniecki, 


Otwarcie kursu przeciwgaz. 
W CZELADZI. 

W dniu 18 b. m. w lokalu szkoły po- 
wszechnej w Czoladzi został otwarty 
kurs przeciwgazawy dla instruktorów 
Mł kategorji (drużynowych) drużyn 
ratowniczych P. C. K, 

Na kurs ten zapisało się 60 osób, 
przybyło 54. Jest to dość duża liczba, 


świadcząca o zaintercsowanm'u sprawą 
obrony gazowej. Na otwarciu kursu 
byli obecni przedsiawiciele zarządu 
Oddziału P. C. K. dr. Ryder — prezes 
praz dyr. Lewandowski — członek za- 
rządu Oddziału. burmistrz m. Czeladzi 
p. Piwowar i p. lajchman — prezes 


miejscowego Kola P. C. K. oraz wy- 
kladowcy w osobach pp. dr. Fomenko. 
A. Babiarza, Sadowskiego |]. i Zakol- 
skiego. 

Na wstępie przemówił p. Tajchman 
ptwierając kurs i dziękując zebranym 
słuchaczom oraz wszystkim obecnym 
za liczne przybycie. 

Następnie zabrał glos dr. Ryder, któ- 
ry zapoznał słuchaczy ze znaczeniem 
i eclem kursu. podkreślając. iż skon- 
czenie takiego kursu nic będzie bynaj- 
mniej wszystkiem, gdyż później należy 
pracować dalej mad utworzeniem 6a- 
mych drużyn ratowniczych. 

Po przemówieniach rozpoczął p. Za- 
kolski wykład o historji gazów. zapo- 
znając na wstępie słuchatzy z progra- 
mową częścą kursu. Godnym podkre- 
Alenia jest fakt. iż kurs ten jest pier- 
wszym tego rodzaju kursem zorganizo- 
wanym przez P. C. K. dzięki któremu 
kurs ten doszedl do skutku. Ludzi chęt- 
nych do pracy jest dużo, trzeba ich tyl- 
ko zorganizować i dać im możność pra- 
cowania, a rezultaty mie każą długo 
czekać na siebie. 

Wykłady odbywać się będą w wyżej 
wspomnianym lokalu szkoły powszech- 
nej we wtorki i czwartki w godzinach 
od 6 do 9 wieczorem. 


. 
Paszporty zagraniczns 
DLA SZEREGOWYCH REZERWY. 
Wobec tego, że władze administracyjne 
odmawiają wydania pozwolenia na wy- 
jazd zagranicę szeregowym rezerwy. 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej 
wyjaśnia, że na zasadzic zarządzenia 
Ministerstwa spraw wojskowych szerc- 
Rowi rezerwy, którzy w danym roku ka 
lendarzawym nie podlegają ćwiczeniom 
Iezerwy, mogą uzyskać pozwolenie na 
wyjazd zagranicę, Powiatowi komen- 
danci uzupełnień, w myśl zarządzonia 
M. 5. W, wydawać będą na żądanie 
szeregowych rezerwy lub na wuiosek 
lajnteresowanych wladz poświadcze- 
nia, że ugiegający się o pozwolenie ra 
wyjazd zagranicę nie podlega w da- 
Rym rokn ćwiczeniom rezerwy. Po 
"wiadczenia takie komendanci P. K. U. 
wydawać mogą tylko tym szeregowym 
tezerwy, którzy udowodnią, że poczyni- 
' starania o wydąnie paszportu zagra- 
Dicznego, lub że paszport taki już œ 


gzymali. Zaświadczenia komendantów 
à K. U. ważne bodą każdorazowo do 
końca tego roku w którvm zostały wy- 


sj 


-K URTER Z ACHOD NITE 


PRZEMYSŁ 


czwartek 20 rstopada 1930 raku. 


WĘGLOWY 


Zagiębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 


w październiku 1930 r. (w tysiącach ton). 


Październik 1930 


Porównanie 


Pażdziernik 1929 | am ogólnych 


Wyszczeso mienie wy O A - 
airon. | Krakow. | Tazam | Dabra. | Kraków. | Razem | tys. ton y pror. 
1) Wydobycie | 706 225 931 852 265 | 1117 | — 186 | — 16,7 
2) Zbyt w kraju | 434 187 621 487 215 702 |— 81|—11,6 
3) Eknaport 216 M 217 256 4 260 |— 42| — 16,3 
4) Zapas w końcu mies. 478 37 515 263 82 345 | + 170] + 49,2 
5) Zbyt węgla w kraju 
w]g radz. odbiorców: 
a) żelazny 33 = 33 41 — 41 |— 8|— 18,6 
b) włókienniczy 38 — 38 49 3 52 |— 14 27,0 
c) rolniczy 15 2 17 17 1 18 |- 1/— 50 
d) cement, ceram. ceg. 18 12 30 35 7 42 |— 12|— 29,0 
e) chemiczny 10 3 19 13 — 13 m — 
f) inne przemysły 54 24 78 74 30 104 |— 26] — 25,5 
g) koleje 69 82 151 67 93 160 |— 9|— 53 
h) inni odbiorcy 197 64 261 191 81 272 |I— 11|— 42 
6) licz5n zatrudnionych 
rohotników 27200 | 8500 [35700 [29200 | 9500 {38700 | —3011|— 7.8 


Wytwórczość kopalń w paździer-|(we wrześniu 89.4 tys. ton), na rynki 


niku rb. ukształtowała się zwyżka w 

stosunku do września rb. 

ton, czyli o 8.51 proc. 
Rynek wewnętrzny zapotrzebował 


zachodnie 59 tys. ton (we wrześniu 


o 75 tys.|49 tys. ton); pozostały eksport 10 tys. 


Ion (we wrześniu 3.6 tys. ton). 
Zapasy węgla na zwałach kopal- 


w październiku 621 tys. ton, co w po-|nianych zmniejszyły się z 529 iya. 


równaniu z zapotrzebowaniem wrze- 
śniowem 378 tys. ton czyni zwyżkę o 
45 tys. ton, czyli o 7.24 proc. 

Warost ten wykazał się w dosia- 
wach dla przemysłu żelaznego o 
6.100 ton czyli o 22.17 proc., rolnicze- 
go 1.200 ton czyli o 7.45 proc., che- 
micznego o 500 ton czyli o 4.47 prow.. 
kolejnictwa o 37.500 ton czyli o 35 
proc. oraz dla pozostalych odbiorców 
o 1.200 ton czyli o 0.5 proc. Przemy- 
sly cemcentowy, ceramiczny i cegiel- 
niany zmniejszyły swoje zamówienia 
sumarycznie o 500 ton czyli o 17 pres 
włókienniczy o 600 ton czyli o 1.65 
proc, oraz pozostałe drobne przemy- 
ely o 2.500 ton czyli o 3.1 proc. 

Wywóz zagranicę wzrósł ogółem 
(łącznie z wolnem m. Gdańskiem) z 
200 tys. ton we wrześniu do 217 tys. 
ion w październiku czyli o 8.5 proc. 
Eksport ten rozdzielił się jak naste- 
puje: wysłano do państw sukcesyj- 
nych 59 tvs. ton (we wrześniu 58 lys. 
ion), na rynki północne 89 tye. ton 


tion we wrześniu do 515 tys. ton w 
październiku, czyli o 144 tys. ion 
(2.7 proc.). 

Stan liczbowy zatrudnionych ro 
botników powiększył się z 35.200 o- 
sób we wrześniu do 35.700 w paź- 
dzierniku, czyli o 500 (1.5 proc.). 

Porównanie tych dwóch miesięcy 
z rb, wykazuje zwyżkę w produkcji 
i zbyłach zarówno na Makia we- 
wnętrznych, jak i zewnętrznych, lecz 
wynika ona w dalszym ciągu nie z 
poprawy zasadniczo konjumkturalnej 
lecz ze względów na powiększenie 
zapotrzehowań sezonowych — jesien 
nych. 

Potwierdzenie tego znajdujemy w 
porównaniu stanu rzeczy z paździer- 
nika rb. ze sian*m rzeczy z paździer- 
nika r. ub.: październik r. ub. wyka- 
zał wiekszą o 186 tys. ton czyli o 16.7 
proc. produkcję, większy zbyt w kra 
ju o 8i tys. ion czyli o 11.6 proc., 
większy o 42 tys, ton czyli o 165 pre. 
eksport. 


Ambulatorjum czy pralnia bielizny. 


Do Redakcji naszej zgłosiło się kilka 
osób ze skargą na niewiarygodne wręcz 
porządki w ambulatorjum Nr. 6 Kasy 
Chos:ych na środuk. 

Jak twierdzą skarżący się. poczekal- 
nia dla chorych pełna jest pary i róż- 
nych wyziewów, a w sali apatrunkowej 
istnieje piec kuchenny, na klórym go- 
tuje sę bielizna i... jedzenie. 

Ponieważ w tejże sali opatrunkowej 
przebywają także dzieci i kobiety, 
mężczyźni nie mogą się rozbierać i rc- 


zygnują z opatrunku lub zabiegu lecz- 


niczego. 
Wprost nie chee się wierzyć, aby w 
naszej Kasie Chorych, posiadającej 


wzorowe ambulatorjum na Wawelu, za 
opatrzone w mowoczesne urządzenia 
mogły istnieć podobne stosunki. to też 
jesteśmy pewni, że p. komisarz Kasy 
Chorych zainteresuje się tą sprawą i 
nie pozwoli na urządzanie w ambulato- 
rjum Kasy Chorych pralni bielizny lub 
garkuchni. 


/-letni plan 


budowlany 


Magistratu w Dąbrowie. 


Władze rządowe przyszły do prze- 
konania. że popieranie ruchu budo- 
wlanego. mającego w naszych wa- 
runkach doniosłe znaczenie w rozwo- 
ju życia gospodarczego, musi być na- 
leżycie potraktłoawne i oparte na ra- 
cjonalnych podsiawach, t. j. na pod- 
stawie pewnego, należycie opraco- 
wanego planu działania. 

W związku z tem władze centralne 
zwróciły się do samorządów o przed- 
stawienie swych potrzeb i zamierzeń 
w dziedzinie akcji budowlanej w o- 
kresie 7-leinim. Na podstawie otrzy- 
manych danych władze wykonawcze 
będą mogły zorjentować się co do 
istotnych i celowych potrzeb w za- 
kresie budowlanym oraz pomocy ze 
strony skarbn na ten cel. 

Na skuiek wspomnianego żądania 
władz, komitet rozbudowy w Dąbro- 
wie opracował program zamierzeń 
budowlanych na okres 7-letni, przed 
siawiający się następująco: 

Na potrzeby miasta zażądano po 50 
tysięcy zł. rocznie, czyli razem 550 
tysięcy zł. Pieniądze te 


sa na budowe ośrodka adrowia. mie- 


szkań dla nauczycieli i t. p. budyn- 
ków. 

Dla spółdzielni urzędników samo- 
rządowych, które otrzymała blisko 
2 ha terenu obok Flory, zażądano w 
pierwszych dwóch latach po 144 ty- 
siące zł. rocznie, w trzecim zaś 72 ty- 
siące zł. czyli razem 360 tysięcy zł. 

Dla spółdzielni budowlanej parce- 
lantów na Florze zażądano po 200 ty- 
sięcy zł. w ciągu 5 lat, czyli razem 
miljon zł. 

Na prywatne budownictwo zażąda- 
no po 500 tysięcy zł. w ciągu 6 lat. 
czyli razem 3.000.000 zł. 

Wreszcie dla spółdzielni „Łegjono- 
wo“ zażądano po 500 tysięcy zł. w cią 
gu 7 lat, czyli razem 5 i pół miljo- 
na zł, 

Jak już wspomnieliśmy plan po- 
wyższy obejmuje okres 7-letni, t. j. 
ad 1931 do 1937 r. włącznie. 

Na pokrycie zamierzeń w pierw- 
Aym roku planu potrzeba 1.594.000 
zł. 

Ile zaś miasto 


otrzyma, narazie 


przeznaczone | niewiadoma. 


PODZIĘKOWANIE. 


JWp. Lekarzom Dr. Czarskiemu, Dr. Fa- 
limakiemu, Dr. Melodyście i Dr. Molickiemu 
araz P. Pielęgniarkom Szpitala Miejskiego 
za nader troskliwą i bezinteresowną opiekę. 
okarywaną w czasie choroby nieodżalowa- 
nego kolegi naszego ś. p. Janusza Sarnec- 
kiego — składamy wyrazy szczerej wdzię- 
czności i podzięki. 
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Koledzy. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Ucisk podatkowy. 


Ze słer, którym znane są dość do- 
brze sprawy komisji szacunkowej 
skarbowej w Zawierciu, otrzymujemy 
uwagi następującej treści: 

W „Kurjerze Zachodnim“ z dnia 
12 bm. nr. 261 w rubryce „Głosy pu- 
bliczne” pt. „Ucisk podatkowy” przy- 
godny korespondent M. P., chcąc dać 
upust swoim żalom i niechęciom ku 
miejscowym władzom skarbowym w 
Zawierciu, zabawił się w obrońcę po- 
krzywdzonych podatników i wsiadl- 
szy na kulawego pegazu, orzejechał 
się (na szczęście prozą) po niektórych 
urzędnikach w nadziei, że wielee 
przyczyni się cierpiącej ludzkości 2 
winy.. śruby podatkowej. 

Ażeby zabierać głos' publiczny w 
podobnych zawiłych sprawach skar- 
bowych, trzeba mieć trochę więcej.. 
wiadomości z dziedziny prawa skar- 
bowego i więcej... rozwagi, aniżeli 
posiada p. M, P. To, że sromotnie po- 
zbyto się p. M. P. z grona członków 
komisji szacunkowej i że całe grono 
komisy jne potępiło publicznie (a na- 
wet na zjeździe n jego dzia- 
lalność i zachowanie aię w charakte- 
tze członka komisji, daje najlepszy 
dowód, co teraz skłoniło tego pana 
do zabrania głosu w „Kurjerze Za- 
chodnim" i co podnieca go do pisania 
najrozmaitszych donoaów do włada 
centralnych sna miejscowy urząd 
skarbowy członków komisji i urzęd- 
ników. Ale w Polsce nie jest może 
jeszcze aż tak źle, aby we wszyst- 
kiem liczono się ze zdaniem krzykli- 
wej gawiedzi. Już samo to, że ów 
pan miał bardzo poważne sprawy 
karno-skarbowe (łagodnie  zatuszo- 
wane) nie może dawać gwarancji. 
że taki osobnik może zabierać glos 
w charakterze obrońcy o krzywdze: 
niu interesantów, skoro sam starał 
się skarb państwa krzywdzić... 


W repertuarze przewinień władz 
skarbowych w Zawierciu, znalazł p, 
M. P, aż... dwie sprawy, które — jak 
nas informują poważni onkowie 
komisji — są już definitywnic przea 
wyższe władze załatwione i które nie 
stety nawci mimo szczerych życzeń 
p. M, P. nie mając nic wspólnego z 
„niesprawiedliwą” śrubą podatkową, 
gdyż opuwie są na faktycznych da- 
nych. 


Rzecz dziwna, że p. donosicie] a 
krzywdach podatników, ustroiwszy 
się w togę obrońcy — (a cykorja?) 
nie mial odwagi wymienienia swoje- 
go pelnego nazwiska, ani nawet nie 
he cię za pełnomocnika Związku 
upieckiego, bo ten Związek patrząc 
trzeźwo na eprawę, nie udzielił mu 
uawct pełnomocnictwa, aby firmy 
RASY oją „obroną“ nie kompromito- 
wał. 


Radzimy p. M. P., aby wybił sobie 
raz na zawsze z głowy wszelkie am- 
bicje arbitra skarbowego na tut. te- 
renie i aby poniechał roli opiekuna, 
gdyż trzeźwi obywatele - członko- 
wie właściwej komisji — będą zmu- 
czeni podnieść niektóre ciekawe spra 
wy ludowego obrońcy, które nie bę- 
dą miłe ani dla p. M. P. ani też dla 
jego kolegów po fachu w Zawierciu 
i okolicy, cieszących ‘się ogólnie po- 
wszcchnem poważaniem. 


Także podatnik. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Związek właścicieli domów i placów 
w Będzinie. Statut podatkowy, zatwier- 
dzony przez władze nadzorcze. bezwa- 
runkowo ma moc prawną i obowiązu- 
jaca. O prawnem uzasadnieniu statutu 
może orzecz tyłko naiwyższv  łtybv, 
nal adminiatracyjny.- 


6. 
GI Godz. 17.45 7241 
Dziś Z. FABRY (sopran) 
w RADJO W. BREGY (tenor) 


T. ŁUCZAJ (baryton) : 


Kronika Zawiercia. 
Z Siewierza. 


Restauracja tutejszego kościolu para- 
fjalnego dobiega już kresu. przed świę- 
tami Bożego Narodzenia malowidła będa 
wykończone. Prace malarskie prowadzi 
prof. Antoni Dowmunt. Ze względu na 
charakter kościoła, który zbudowany 
jest w stylu barokowym i posiada wy- 
jątkowo piękne i rzadkie ołtarze w 
w stylu Ludwika XVI oraz artystyczne 
rzeźby, prof. Dowmunt dastosował od- 
powiednio polichromję kościelną, abv 
harmonizowała ze stanowiącem piękna 
całość wnętrzem. Roboty zwiedził J. E. 
Ks. biskup Kubina wraz z rzeczoznuw- 
cą i wyraził swe zadowolenie. 

Przy okazji robót wyszło na jaw wie- 
le interesujących szczegółów historycz- 
nych. któremi powinny zająć się osoby 
powołane. Szkoda, że przynajmniej re- 
jestracją pewnych odkryć nie zajmuje 
się Tow. opieki nad zabytkami prze- 
szłości. Ostatni mieszkaniec zamku się- 
wierskiego, ks. biskup krakowski, Ka- 
jetan Sołtyk przeprowadził restanrację 
kość oła. Przytem szereg odrzwi, obra- 
micń okiennych i t. p. przeniesiono z 
zamku do kościoła parafjalnero. Sarsy- 
śliwie dokonano tych przenosin. dyž 
niewiele lub prawie wcale ne zistely 
uszkodzone. Gzymsy kamienne rzeźbiu- 
ne użyto jako progi. ale przezornie otl- 
wrócono je na dół rzczbami. wskutek 
czego ocalały ol zniszczenia. Po śmier- 
ci biskupa Soltyka zamek w szybkiem 
tempie chylił się ku upadkowi. 

Jeszcze około 30 lut. tomu główna ba- 
azta pokryta była dewnianą kopulą. 
na której jako chorąsiewka nmieszczo- 
ny był rycerz z blachy. [Dziś zamek jest 
w fak okropnynr stanie. że wkrótce 
można spodziewać się zupełnego upadku 
murów. Szkoda pięknego zabytku. 

Przy okazji trzebu zanotować rzecz 
znamienną. Oto tutejszy ks. Wikarjusz 
pragnąc doprowadzić uajrychlej do u- 
piększenia kościoła. zbierał ofiary 
wśród parafjan, wybierajac się w wol- 
nych chwiłach do okolicznych wsi. 1o- 
wiedział się o tem komendunt posie- 
runku policji i zabronił księdzn wika- 
rjuszowi wyjazdów i kwesty, motywu- 
jąc swój zakaz tem. że ksiądz może pro- 
wadzić podczas objazdów wsi agitację 
przedwyborczą. 


X O WAGONY DLA UCZNIÓW. Do 
filji naszej w Zawierciu zgłosiło się dwu 
uczniów, którzy codziennie zrana jeż- 
dżą koleją do szkoły. Przybyli podzię- 
kowali za pornszaną przez nas sprawę 
osobnych wagonów dla nczącej się mło- 
dzieży, która zrana codziennie po godz. 
6 wyjeżdża w stronę Sosnowca i Czę- 
stochowy, i prosili o ponowne wszczę- 
cie tej kwestji. Bardzo chętnie zwraca- 
my jeszcze raz nwagę władz kolejo- 
wych na niesłychane wprost warunki. 
w jakich ucząca się młodzież musi prze- 
jożdżać do szkół, Nie od nas jednak 
załcży zmiana. Możcby rodzice gromad- 
nie złożyli podanie do dyrekcji kolei. 
Również kicrownicy szkół powinni za- 
interesować się tą sprawą. 

X NIESŁUSZNE POZBAWIENIE PRA- 
WA GŁOSOWANIA. Podczas niedziel- 
nego głosowania okazało się. iż nie- 
które osoby, skazane kiedyś przez sąd 
na grzywnę lub areszt wykreślone 20- 
stały z list wyborców i nicslnsznie poz- 
bawione prawa głosowania. Kuzywdę. 
wyrządzoną w ten sposób. należy na- 
prawić przed głosowaniem do Senatu. 
O ile bowiem sąd nie pozbawił kogoś 
praw obywatelskich. to nie może go po- 
zbawić prawa glosowania układacz list 
wyborców. 

X KRADZIEŻ. Przy pomocy dorobione- 
go klucza do mieszkania p. Anny O- 
krzejówny. domy TAZ, dostali się nie- 
wykryci złodzieje i skradli jej garde- 
robę wartości przeszło 170 zł. 


Oftary 


złożone w naszej Administracji. 
Zł. 74.00 na „Odpowiedź Treviranu- 
sawi” skiadają lekarze, fuelczerzy, ad- 
ministracja i pracownicy szpitala i am- 
bulatorinm P. K. Ch. w Grodźcu. 


MLAS 


| 


„R WIENER CZA GHC WN: 


«zwarłok 20 listopada 


1950 reku. 


Sąd w chacie wiejskiej 


nad stryjem herszta kandytów. 


Jedną z najciekawszych spraw na 
adejeejiowijnzidWwoj SAM Okrygoóś 


z Sosnowca w O:kuszu, była 


wego 
sprawa T2-leiniogo Kacpra Kafla 2 


5ułoszowej, oskarżonego o zabójstwo 
w roku 1920, jednego z bandytów 
groźnej szajki jina Kafla. Aby spra- 
wę tę należycie oświetlić, należy się 
colfnąć o jakie 10 Jai wstecz. 

W rokn [9%0 i przedtem  postra- 
chem 3ułoszowy i całej okolicy byla 
dobrze zorganizowana banda pod 
wodzą: niejakicgo jana Kafla ze 5u- 
loszowej. = Okupanci auetrjaccy nie 
mogli dać sobie rudy z banda, która 
napadala, grabiła i bezkarnie ucho- 
dziła. Wludze polskie energiczniej 
zajęły się bandytą i jego szajką i pe- 
wanego dnia w r. 1920, wytropiły ban- 
idę w niepokaźnej chacie stryja her- 
szia Kacpra Kafla w Smoszowej. 

Chatę otoczono i bandytów wóżwa- 
no do poddania się. W odpowiedzi 
posypały się na policję strzały. Że 
strony oblegających odpowiedziana 
również strzałami. 

Kaepor Kafel bojąc się widocznie 
o <amońć swego domu po wymianie 
kilku strzałów, zwrócił się da policji 
z prośbą o zuprzesłanie strzelania. 
zacewmiajcce, że bratanek jego wraz 
2 imhymi poddadzą się. Jakoż Kocper 
kloni swego brhianka już rannogo. 
lo odzlania się w Tece policji i sam go 
nawel z domu wyprowadził. Na kil- 
ka minut przediem jednak w miesz- 
Kania Kagpra padł stezał, od którego 


jak się później okazalo. 
moenik bandyts. Micka. 

W. roku (024. bendwta > „JamrKafet 
za zubójstwo poż Nogi, dl 
zbrojnych napadów i kilka podpa- 
eń. zestal skazany sądem doraźnym 
w Qlkwzu na kawę Śmierci przez roz- 
strzelanie, iwzekucja, odbyła się na 
podwórku więziennem przy Magi 
stracie. 

Sprawę 
wówczas ze sprawy Jana Kalla o u- 
prawianie bandytyzmu i przekazano 
sądowi awykiemn. przyczem oskar- 
żono go o samowolne zabójstwo ban- 
lyry Mićki, Ale Kacper Kafel wkról 
te zachorował i chory jest do dnia 
dzisiejszego. 

Po kifkakroinem odkhdaniu spra- 
wy, Sąd okręgowy postanowił udać 
się na micjece i oskarżonego osądzi 
go w Urzędzie gminnym. 


zginął po 


ujanta 


kacpra Kalła wylaczona 


nie można przenieść do Urzędu gmin 
hee czego prezydjum Sadu 
wraz że éwiatkami udało się do 
skromnej chaty askarżonego, gdzie 
odbyło się przesłuchanie i przewód 
sądowy. 

Ustalono, że Miśka został zabity 
przez inng osobę (rana w pleev| lecz 
nie ustalono, czy zabójstwa tego do- 
konał Kacper Kafel czy rozstrzelany 
bandyta Jan Ratel, wobee czego o- 
skawżonego slnzca uniewinniono, 

Odpowiadał on Sadowi 
łóżku i 


nego, w 


leżąc 
o uniewinnienie. 
Z 


Mal 
prosze: 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


W sprawie odsetek zwłoki 


Ponieważ. jak doszlo do wiadomo- 
ši. Izby przem -handl. w Sosnowcu, 
Mimisterstwo pracy i opieki epołecz- 
nej nosi cię z zamiarem wydamia roz- 
porzedzenia przewidzianego w art. 
57. rozporządzenia: Prezydenta R. P. 
z dnia 22 [niego 1928 r. o przymuso- 
wem postępowaniu administracji Dz. 
U. R. P. Nr. 30 poz. 342, któreby mia- 
ło przyctosować zasady tego rozpo- 
rząslzonia do czzekucji w dziedzinie 
ubezpieczeń sepołocznych i przy tej 
sposobności zosłałyby też wprowa- 
dzone odsorki zwłoki w wysokości 2 
proc. miesiccznie, w myśl art, 53 te- 
so rozporzadzenia, [zba sosnowiecka 
wróciła sie do Związku lzb z wmio- 
skiem, aby Zwiazek czuwał nad tem, 
by. o He takie rozporządzenie miało 
być wydane, było ono uprzednio prze 
słane Związkowi Izb do zaopinjowa- 
nia. Zdamiom Izby, sianowisko Izb 


przemysłowo - handlowych powinno | 


Ulgi przy nabywaniu świadectw przem. 


Ministerstwo skarbu  wystosowało 
do wszyeskich fzb i urzędów skarbo- 
wych okólnik, na mocy którego upo- 
ważnia Izby skasbowe do udzielania 
we własnym zakresie działania, na 
podania płatuików, wnoszone do 15 
grudnia 1950 włącznie, ulg przy na- 
bywaniu Świadeciw przemysłowych 
na rok iv51. Ulgi ie przysługują 
przedziębioretwom, prowadzącym 
sprzedaż iowatow, posiadających ce- 
chy produkcji wytwarniejszej, Przed 
siębiorsiwa te mogą być prowadzo- 


ne na podbtawie Świadociwa przemy- 
słowego -ciej kategorji handlowej 


o ile obrót 
ueuilony na 10 


zamiast 2-cj kategarji. 
przedsiębiorełwa, 


1929 nie przekroczył 50.060 zł. a war- 


tość towarów, posianajacyeh cechy 
produkcji wytworniejszej, siunowit 
będzie nie więcej aniżeli 5 proc. o- 
sólnej wariości towarów, znajdują- 
cych się w przedsiębiorstwie. 

Z powyższych uly mogą korzystać 
przedsiębiorstwa, sprzedające wyłą- 
cznie towary pochodzenia krajowe- 
go. ksśęrirnie wraz z uboczną sprze- 
dażą marcrjałów piśniennych, mogą 
być prowadzone na podstawie jedne- 
zo Świadeciwa przemysłoweso 3-iej 
„acegorji handlowej, jeżeli przedsię- 
biorstwa te lącznie w księgawni i przy 
śbrzedażv materiałów piśmiennych 


na rzecz instytucyj ubezp. 


iść  przedewszystkiem 
wykazania gospodarczej  niedopu- 
szczalności odsetek w wysokości, 
przewidzianej w ar. 55 powyższego 
rozporządzenia Prezydenta R. P., a 
równocześnie winno 
tekst art. 57 tego rozporządzenia 
przewiduje, iż przy przystosowaniu 
zasad rozporządzemia do egzekucji w 
dziedzinie ubezpieczeń, będa wpro- 
wadzone odpowiednie zmiany, Zmia- 
ny te winny — zdaniem lzby — do- 
tyczyć w pierwszym rzędzie wysoko- 
ści odsetek, których stopa winna być 
o 50 proc. wyższa od każdoczesnej 
stopy dyskanłowej Bannu Polskie- 
go. Taką samą stopę Izba propono- 
wała w opracowanym przez siebie 
mteniorjale Związku Izb. w sprawie 
udsiek zwłoki od składek na rzecz 
Funduszu bezrobocia i Za”) Tu uhez 
nieczoń od wypadków. 


w kierunku 


wskazać, że 


zatrudniają oprócz właściciela naj- 
wyżej jednego dorosicgo najemnego 
enb jekta. t 
Właściciełe składów 
mogą nabywać świadectwa przemy- 
słowe 3-<iej kutegorji handłowej, o 
ile obrót tych składów w r. 1929 nie 
przewyższał kwoty 30.000 zi., a sprze 
daż towarów pochodzenia krajowego 
ograniczona jest do środków loczni- 
czych, nie wyrabianych w kraju. 
Ministerstwo skarbu  upoważniło 
zarazem Izby skarbowe do o:lmaw- 
nego załatwienia w głównym zakre- 
sie działania wszelkich podań o prze- 
klasowanie, oraz do _ załaiwieaiu 
próśb, dotyczących przeklucowania 
przedsiębiorstw handlowych z kate- 
gorji 5-ej do 4-ej, wreszcie do zwol- 
nienia od obowiązku nabycia świa- 
dectwa 4-ej kategorji handlowej wy- 
jątkowo ubogich płatników w wy- 
padku. gdy niewątpliwie zostanie 
stwierdzone, że nabywie świadeciwa 
zagrażać będzie egzystencji ekono- 
micznej płalnika. i 


aptecznych 


Kronika gospodarcza. 


POLSKIE REKAWICZKI DO ANGŁJI. 
Qbeenie istni duże możliwości zbytu w 


Avglji dia rękawiczek skórkowych. wyra- 
bianych w Polsce. Delegacja pekawiczui 
wileńskich. która kilka dai tAm: 


wróciła a. 


i 
Okazalu 
się, że chorego starca nawet z 


Nr. 208. 


Londynu, zuwarla umowe z ezterema po- 
ważnomi firmami angielskiemi na dostawę 
wiekszej ości rękawiczek. Pozatem asia- 
smeto porozumienie z jedną z agency]. któ- 
a będzie na całym obszarze W. Brytani 
biera!la zumówienia dla związku wileńskich 


chawiczaników. Również w Warszawie ist- 
uoja zamiary podjęcia eksportu rękawi- 
sak da Angliji W tym celu mają być obni 


ono cens na rękawiezki eksportowe w ce 
u skuie eniejszej konkurencji z innemi fir. 
umi zazranicznemi na terenie Angljt 

KANTORY WYMIANY DLA REEMI 
URANTÓW Z NIEMIEC. Na czas powrotu 2 
wiemies do Polski sezonowych robotników 
mlnych. tj. na okres miesięcy jesiennych 
zimowych. utiworzone zsialy przez bank 
„Polska Kasa Opieki“ kantory wymiany 
pieniedzy w miejscowościach Drawski Młyn 
Sośnie i Praszka. W kantorach tych rohot 
nicy polscy moga natychmiast pu przejscia 
granicy wymieniać przywożone oszczędna 
Ści według kursu «iełdowego. 

SPADEK PRODUKCJI ROWERÓW W 
PRZEMYŚLE PRYWATNYM. Produkcja ro- 
werów, która v ostatnich dwóch latach wy- 
nosila 110 do 120 tys. sztuk, w roku bież 
spadla do połowy iej ilości. Wskutek po- 
jawiemia się na rynku ofert nowej wytwór: 
ni państwowej, która sprzedaje po znacz 
nie tańszych cenach i dvie wiełkie ułatwie 

a kredytowe. rynek rowerowy został zu- 

lnie zdezorzyanierwany zarówno w dzie- 
dzinie produkcji, jak i w handlu. Zwłaszcza 
kupcy prowincejenałni calkowicie wstrzy- 
muja się od zakupu wiek::veh partyj towa- 
rm. a nawet wycofuia poprzednio zrobione 
zamówienia. 

OBNIŻKA PŁAC ROBOTNICZYCH W 
BELGJI. Przedstawicie'e związków robotni- 
czych zgodzili sie ua obniżkę płac w prze- 
myśle metalowym o 5 proe; redukcja ta 
będzie przeprowadzona w len sposób, że w 
dniu ( grudnia rb. nastąpi zmniejszenie po 
borów o 2 i pół proc. a od 1 stycznia 1951 
r. o dalsze 2 i pół proc. 

ZBYTECZNY IMPORT TOWARÓW Z ZA. 
GRANICY. Pomimo stalej propagandy sa- 
mowystarczalności gospodarczej w ciągu 
pierwszych ośmiu miesięcy sprowadzono do 
Polski zupełnie zbędnie 7 zagranicy towary 
jakię produkowane są również w kraju. na 
ogólną sumę 310.485.000 21. W okresie tym 
sprowadzono mianowicie wyrobów włókien- 
niczych i jedwabi na sumę 72.212.000 zł. o- 
dzieży, konfekcji i galunterji — 17.800.000 
zł. skór wyprawionych i obuwia — 54.506 
tys, kaloszy. wyrobów gumowych i papie- 
ru — 65.058.000. perfum, kosmetyków. le: 
ków — 16.844.000, win 4.500.000, zboża 
mąki. kasz 35.940.000. oraz smalcu i tlu- 
szezów roślinnych —47.730.000 zł 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 49.11. 
AKCJE: Bank Polski 162.00 — 165.00. 


Sole potasowe bez kuponu za 1929 rok 
Puls 57.00, Pol. Tow. Elektr. bez kupo- 


nit za 1929 rok. Cukier 35.50, Wegic! 
59,00. Cegielski 40.00,  Ostrowieckie 
47.00, Modrzejów 11.50 — 12.50, Stara- 
chowace 15.73 — 16.00.  Haberbusch 
117.00. 


kendencja moch cjsza. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.9- 
i pół, Nowy Jork 8.915. Londyn 45.52 
i pół, Paryż 35404, Wiedeń 125.59. Pra- 


ga 2045. Belgja 12440, ŚSzwajcarja 
172.95. Ilolandja 539.00), Berlin 212.59 


Dol. War. pr. 8.95. 

5 prac, Poż. konwer. zł. 30.00, 5 proc. 
Poż. Budowl. zł. 50.00, 4 proc. Poż. Iw 
west. zł. 109.00. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica 24.25 — 25.75, Maka żytnia 
29.59. 
Reszta notowań bez zmian: 


Usposobienie spokojne. 


arsam „zd 


Kronika Olkuska. 


X W ROCZNICĘ POWSTANIA LISTO 
PADOWEGO W BOŁESŁAWIU. Z © 
kazji rocznicy powstania listopadowego 
odbyła się w Bolesławiu akademji. Za- 
guil ją dr. Czachurski, dluższe zaś prze” 
mówienie o znaczeniu powstania wygło” 
sił prof. Jonczyk z Krakowa. Dalszy 
program wypełniły deklamacje uczoń* 
szkoly zaw. w Skałce i szkoły powś 
w Bolesławiu oraz koncert orkiestry 
smyczkowej pod batutą p. Smól” 
Przedtem urządzony został pochód. * 
którym wzięła udział młodzież szkoln% 
harcerze, rada gminna i inne organizi 
cje. Pod drzewkiem wolności przeme” 
wiał: pp.: dr. Czachurski i ]. Waśniew 
ski. zawiadowca kopalni „Ulisses“. * 
zakończenie chóry szkolne pod batut4 
p. Kwaśniaka odśpiewały „Rotę*. NS 
bożeństwo odprawił ks. prob. Jeziersk” 
kazanie wygłosł ks. Niedzielski. 


RIEWIZJE U CZŁONKÓW pP., P. 5 
U. K. W. Przed samemi wyborami m 
stowa policja przeprowadziła u Ki 
członków P. P.S. © K. W. w Olkusz: 
rewizje. W mieszkaniu radnego J. i 
żewskiezgo skonfiskowano «| 
flower- 


Kr Wps. 


Zwycięstwo Polaków 
W WYBORACH W GDANSKU. 


Ostateczne wyniki głosowania wy- 
borczego w Gdańsku przedstawiają 
się jak następuje: zacjaliści uzyskali 
19 mandatów (stracili naogół około 
15.000 głosów w porównaniu z. po- 
przedniemi wyborami), nacjonaliści 
uzyskali 10 mandatów (st racili zgórą 
10.000 głosów). hitlerowcy — 12 man- |; 
datów (zyskali około 29.500" głosów), | | 
komuniści — 7 mandatów (zyskali | 


nych 


a 


zeórą 8000 glosów), centrum katolic- 
kie — 11 manduiów (zyskało około 
5000 głosów), niemiecka gdańska 
partja gospodarcza — 3 mandaty 
(arracili okolo 2000 głosów). nacjona- 
liści liberałowie — 2 mandaty (stra- 
zili około 4000 głosów), partja nic- 
mieckich liberałów — 1 mandat (stra 
cili około 5000 głosów), zjednoczenie 
pracy — 2 mandaty (zyskali około 
300 głosów). Nowe listy, jak zjedmo- 
czenie kolejowców i pracowników 
poriowych — 1 mandat, oraz nic- 
miocko - narodowe zjednoczenie (li- 
sia wiejska) 2 mandaty. 

Wreszcie Polacy otrzymali 2 man- 
daiy (zyskali około 450 głosów). Po- 
lacy. którzy w poprzednim sejmie 
na 120 posłów posiadali 5 mandaty, 
wchodzą do nowego sejmu, liczącego 
T2 posłów, z dwoma swoimi kamdy- 
datami, co oznacza nietylko utrzy- 
manie dolychczasowego stanu posia- 
dania „lecz, nawet pewien wzrost gło- 
sów polskich. 


Muzeum podolskie j 


W TARNOPOLU. 


Jeszcze przed wojna w r. 1912 za- 
łożone zostało w Tarnopolu, z inicja- 
tywy St. Śrokowskiego, Muzeum Po- 
dolskie. Pożoga wojenna zniszczy je 
i obecnie dopiero wskrzesiło je To- 
„warzystwo Szkoły Ludowej. dniu 
9 bm. nastąpiło uroczyste otwarcie 
tej kulturalnej placówki, wzbogaco- 


| 


nej cennym księgozbiorem, zapisa- 
nym przez śp. prol. linkla. Zbiory 
podzielono na działy: historyczny, 


etnograficzny, sziuki nowoczeenej i 
przyrodniczy. Okazale przedstawia 
się numizmatyka, makały i dokumen 
tv. Z nowszych czueów interesujący 
jest zbiór fotografij okupantów Tar- 
nopola:  Brusiłowa,  Kioreńskiego, 
Wilhelma. Leopolda bawarskiego, 
Podlury.. Wydano dobrze opracowa- 
ny „Przewodnik“ po muzeum, który 
ulatwia zwiedzającym orjenłowanie 
się w zbiorach. 


=z 
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RUTIERE ZACHODNI” 


(PAM 


poniżej lat 16-lu nie wolno palić pa-|nych. Winni przekroczeń tego zaka- 
pierosůw na alicach, w micjscach pu-|zu pociągnięci będą do odpowielzial- 
blicznych. w zakłądach oraz publicz | ności karnej, a nawet mogą być ska- 
urządzeniach 


ZZO O NN 


komunikacyj-! sani na dom poprawy. 


LIM 


? 


jeszcze nie nabył losu, niech to uczyni 
bezzwłocznie w znanej i najpopułar- 


niejszej kolekturze 


ai Bin ian 


w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23 
lub w najbliższych oddziałach: 


w Będzinie, Małachowskiego 4 
Dąbrowie Górn., 3-go Maja 14 
Zawierciu, Paderewskiego 7 


w 
w 
w 
w 
w 


Rożździeniu-Szopienicach, Piłsudskiego 45 
Grodźcn, Narutowicza 9 
Czeladzi, Rynek 8. 
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Mickiewicz odpolszczony. 
Niesłychany skandal kulturalny na Litwie. 


czwartek 20 listopada 19%0 raku. 
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krzyk z powodu tego skandalu kul- 
turalnego! Z cytatów w obu języ- 
kach dowiadujemy się, że we wszy- 
stkich miejscach, gdzie u Mickiewi- 
cza znajdują się słowa o Polsce. Po- 
lakach. o polskiej kulturze — zatarto 
w przekładzie odpowiednie wyrazy 
zastępując je zgoła przeinaczeniami 

Ani razu w przekładach nie użyta 
słowa „Polska“. To fałszowanie dzieł 
naszego największego poety, to wy 
mazywanie polskości Miekiewicza — 
ło ohydny zabieg, służący celom po- 
litycznym! 

Podobnie bczceremonjalnie postą- 
piono sobie w Kownie z przekładem 
litewskim „Pana Tadeusza”. Np. w 
epilogu słowa naszego wicezcza „O 
Matko Polsko! Ty tak świeżo w gro- 
bie złożona” — tłumacz przekłada 
„Ojczyzno moja! Ty tak świeżo w 
grobie złożona”. Wszędzie tutaj tłu- 
macz wkłada pod pióro Mickiewicza 
ełowa obce, całkowicie zmieniające 
sene myśli i woli pisarza. Z okaleczo= 
nych strzępów, ocalałych z pod do- 
brze wyostrzonego na kowieńskiej 
osełce noża cenzorskiego. zeszyta 
Mickiewicza nowego, innego—litew- 
skiego. 
nn = A WEDÓRED| 


Próżność kobiec 
PRZED POTOPEM. 


Próżność kobieca sięga bardzo aa- 
wnych czasów, bo aż przedpotopo- 
wych. Wykazały to najnowsze wyko- 
paliska w Ur w Chaldei. Znaleziono 
między wielu cennemi zabytkami i 
przybory do upiększunia urody ko. 
biecej, które niewiele się różnią od 
dzisiejszych. Kobiety, które w roku 
3500 przed Chrystusem ezly śladami 
królowej Szul Al, ówczesnej wyrazi. 
cielki ostatniego krzyku mody, mia- 
ly przeważnie czarne włosy, lekka 
zgięty nos i wąskie usta. Usta karmi- 
nowały obficie, brwi pociąguły sze- 
roko czarnym tuszem, a w koło oczu 
malowały zielone obwódki, podobnie 
jak dzisicjsze artystki, które, pra- 
snąc uwypuklić wyraz i głębię oczu, 
podkreślają je na niebiesko. A więc 
malowano się już wtedy i malowano 
na jaskrawo i wesoło, używając ja- 
skrawych kolorów, jak czerwony, 
czarny, biały, zielony i żółty. Królo- 
wa Szul Ali jej damy dworu nosiły 
włosy związane złotemi wategami, a 
na nich wianuszki ze złotych listków 
i kwiatów, ozdobionych drogiemi ka- 
miemiami. Opaski na szyi były ze 
złota, nabijame nichieskiemi, czerwo- 
nemi i złotemi kulami. Szkatułki do 
przyborów toaletowych były z masy 


Młodzieży nie wolno palić 
W-WOJEW. POZNAŃSKIEM. 


Zupełnie słuszne i godne uznania 
turządzenie, wydane w trosce o do- 
re wychowanie mlodzieży, weszło 
w życie w Poznaniu. Mianowicie tam 
tejsze władze wojewódzkie wydały 


Lisłopadowy „Przegląd Współcze- 
sny” w artykule pt. „Mickiewicz od- 


polszczony” donosi o miesłychanym 


Oto w r. 1927 wyszło drugie wyda- 
nie pism wybranych Mickiewicza w 
Kownie pt. „alsz A. Mickiewicz rasz- 


skandalu kulturalnym, jakiego dopu-f tu“; wybór ten został „przysiosowa: 


ścili się Litwini. ldzie o pogwałcenie 
piem Mickiewcza, którego w przekła- 
dach litewskich odarlo z duszy pol- 


skicj i slałszowano na użytek szkól |k 


ny” do użytku. litewskiego 
prof, M. Birżyszkę, 

Przez trzy lata od ukazania się tej 
iażki milezano o niej w Polsce. A 


przez 


perłowej. szpilki miały końce ze sre. 
bra a główki z lapislazuli. Widzimy 
2 tego, że kobiety już przed 5000 la- 
ly wiedziały w jaki sposób dodawać 
uroku ewej urodzie, czyż więc dzi- 
wić się kobiccie dzisiejszej? 


wa 


o | a 
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Zarządzenie, mocą którego młodzieży | litewskich. 


ARTUR MILLS. 


| SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 
45) 

— W jakim celu? 

— W niejednym. Przedewszysikiem zatrzesz 
za soba ślady. Gdybyś zosiała w Sajgonie, wieść 
o twoim pobycie tutaj dotarłaby do Hue. Jeżeli zaś 
pojedziesz do Tonkinu nikt się tem nie zainteresu- 
je. Możesz zdążyć na „Montcalm*. Odpływa jutro 
tano. 

— Ale co mi przyjdzie z Tomkinu, jeżeli de 
Grignon jest w Hue? W takim razie moglam rów- 
weż dobrze zostać w Paryżu. 

— Nie rozumiesz. Z Tonkinu możesz się dostać 
do Amnamu tylnemi drzwiami. Od Hanoi idzie te- 
Taz kolej żelazma. Wylądujesz w Haifongu, poje- 

ziesz do Hanoi, staniesz w hotelu pod panieńskiem 
lazwiskiem i poczekasz tam na wieści odemnie. 
lutaj nie zdołałabyś się ukryć, wobec zaintereso- 
wania, jakie na pewno wzbudzi przybycie takiego 
wielkiego parowca. Czy teraz rozumiesz? 

3a Owszem — odparła. — Masz dobrą myśl. 
Viesz, Denny, ty jesteś czasami naprawdę inteli- 
ientny. 

— To jeszcze nie wszystko. Niepoko: mnie je- 
dna rzecz. Wiem, że będziesz mogła zatrzeć a 

Soje przed Francuzami, ale obawiam sie. że nie 
Idziesz czujności tego piek'elnego tangu. 
-- Cóż on mi made zrobić? 


przecież 


— Wiesz, co mnie zrobił. 

Julja spoważniała. Na szyi rzeźbiarza była 
jeszcze widoczna słaba blizna. Wypadek w Sin- 
sapore był groźnem ostrzeżeniem. 

— Jak dotąd, ciebic pozostawili w spokoju — 

ciągnął Denis — chyba że uznamy iwoją przygo- 
dę w Colombo za ich dzielo. Nawiasem mówiąc, 
jesiem przekonany, że on. to zrobili. Teraz mogą 
się zająć na dobre. Porspektywa nie do pozazdro- 
Szczenia. 
* — Słuszna uwaga, ale choćby cały świat za- 
mienił się w jeden ogromny tang, jeszczeby mnie 
to nie powstrzymało od i NY w czyn po- 
wziętego postanowienia. Muszę odzyskać te szma- 
ragdy, bo inaczej nie wiem. co się stanie. 

+ Dobrze. tylko musimy przedsięwziąć ja- 
kieś środki ostrożność . 

— Jakie my możemy przedsięwziąć środki 
ostroźmości? 

— Przedewszystkiem zwrócę się do cesarza. 
Kto jak kto, ale on powinien mieć władzę nad 
tangami. Dalej spodziewam się dowiedzieć czegoś 
od Ninon. Do tej chwili może już co wic. Czy je- 
steś zapakowana? Jeżeli nic, to zrób to zaraz. Po 
obiedzie odwiozę cię na okręt. 

Julja wyszła. Demis spojrzał na zegarek. Była 
siódma. Ninon nie akreślila czasu. Pragnął, aby się 
zjawiła przed odjazdem |ulj.. Był pewny, że przy- 
jedzie z nowinami, może z zapowiedzią niebez- 
pieczeństw, ale cokolwiekbądź było lepeze niż nie- 
pewność. A 

Upływały minuty. Spojrzał znów na zegarek. 
Było wpół do ósmej. Jak te kobiety umieją mar- 
pawać czas! On byłby gotowy w ciaen minuty, 


należało odrazu 


zn Ę 
Zapisujcie się do P.M.S. 


podnieść 


Podszedł kelner z kartką. 
rękę. 

— Monsicur Denis Moore — przeczyłał. — 
Tak, to ja — wskazał na siebie palcem. 

Telefon. 

Kelner zaprowadził go do budki telefon.'cznej. 
Słuchawka była zdjęta. . 

Hallo! 

— Allo! — odpowiedziała Ninon. — To pan. 
Proszę słuchać. Pojedziemy na spacer. Wstąpię pa 
pana o dziewiątej. Ktoś mi pożyczył samochód. 

— O dziewiątej? Nie mogę. Muszę odwieźć 
lady Tamorley zpowrotem na okręt. 

— Więc nie zosiaje w Sajgonie? 

— Nie. Zdecydowała się jechać do Tonkinu 
Czy nie mogłaby pani przełożyć tego na później 

, — Dobrze. W takim razie przyjadę o dziesią- 
tej. Zawiozę pana w interesujące miejsce. 

, — O dziesiątej. Doskonale. Więc do widze 
nia — narazie. Chociaż... zaraz! Czy nie mogłaby 
pani wpaść teraz na chwilkę? Napilibyśmy się 
koktajlu. A 

Nie chciał powiedzieć więcej przez telefon. ale 
pragnął zobaczyć się z Ninon przed odjazdem Julji 
i zapytać, czy się czego dowiedziała. 

-- Niemożliwe. Jestem na próbie. 

— Na próbie? 

— Tak. Dostałam wspaniałą rolę. Za cztery 
dmi przedstawienie, Może później przeniosą mnie 
do teatru w Tonkinie. Ale powiem nann wszvstka. 
gdy sie zobaczymv. Au voir! 


Moore wyciągnął 


D. c a. 


czwartok 1930 roku. Nr. 209. 
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„SKRADZIONY TESTAMENT"| o roc 


f 
Dramat salonowy pełen sensacji i emocji w 10 akt, WESOŁA KONEDJA | 
w roli głownej wspaniały CARLO ALDINI. |i Tygodnik Aktualności: 
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„ZAGŁĘBIE” 


i 
6581 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" į 


KINO-TEATR ; 


„PALACE” 


165882 W SOSNOWCU. 
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NA SCENIE! 


„POD GAZEM” 


rewjetka w 7-iu odałonach 
pióra J. Nela, W. Zdanowicza i in. 


400% | UK. -— 


NA SCENIE! 
POŻEGNALNE WYSTĘPY 


Warszawskiego Teztra Rewii „daska” 
pod dyr. J. LUBICZA l 


1 Reną Korszówną na czele, 


Bohater 


Potrzebna maszyn” 
stka ze znajomością 
biurowości i francuskim 
językiem. Oferty z ży” 
ciorysem | referencja' 
mi prosimy składać d 
Administracji „Kurjers 
Zachodniego". 7239-2 
mma 


NAUKA 
I WYCHOW. 
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Stenografji listownie, 
szybko, jaknajdokład- 
niej wyuczamy — gwa 
rancja: Instytut Steno- 
graficzny — Warszawa 
Krucza 26. Znający” 
stenografją polecamy 
miesięcznik „Stenograf” 
(atenogramy--tłumacze* 


RADA ZARZĄDZAJĄCA 
Przedsiębiorstwa Wiertniczego i Robót Górniczych 


„M. ŁEMPICKI” 


SPÓŁKA AKCYJNA W SOSNOWCU 


zawiadamia p.p. Akcjonarjuszów, że w dniu 14 grudnia, 

o godz. 10 zrana w lokalu Firmy w Sosnowcu, przy ul. 

Małachowskiego 26, odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie z następującym porządkiem obrad: 


W roli głównej: MARY CHRYSTIANS. 
MAAE TEA IB OTTO 


Operetka filmowa ze śpiewami Obraz re złotej serji produkcji na rok 1931 
IW. środę 19Ui czwartek 20 listopada r.b. 
sałonowo-sensacyjnych filmów CARLO ALDINI 
wypłacimy gotówką za ujawnienie 
sprawców bandyckiego napadu na 
loka! „Kurjera Zachodniego” w So- 


„CIEBIE TYLKO KOCHAŁEM” 
w najnowszym swym przeboju p. t.: 
less W CZELADZI 
snowcu i dostarczenie nam dowodów 


! < „ZEMSTA HISZPANA” 
ZŁ. 


6Óż 


1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 
2) Uzgodnienie statutu Spółki z prawem o spółkach 


akcyjnych z d. 22 marca 1928 r. nia). 6896-5 
WYDAWNICTWO T S AONE 
KURJERA ZACHODNIEGO” nowcu przy ul. Małachowskiego i Zórawiej. DOKUMENTY 
munne e 
» 


P. P. Akcjonarjesze, życzący sobie wziąć udział w 
Zgromadzeniu winni na 7 dni przed jego terminem zło- 
zyć swe akcje lub odpowiednie świadectwa bankowe 
w biurze Spółki w Sosnowcu, przy ul. Małachowskie- 
go 26. 


Wilk Leon z Ujkowa 
Starego unieważnia #8" 
bioną książeczkę Olku- 
skiej Powiatowej Kasy 
Chorych. 2231--7 | 


Kleiner Abram Mord- 


| 


ROBOTNICY 


PORADY PRAWN 


GORZEJ SYTUOWANI 7224 P wyda „a | 
MATERJALNIE, — - „== |WYPRZEDAZ to- | PKU. Miechów. 7102" 
t 5 E PROSZEK . dj | |warów alat alle z M 
C E | czy doląd nic prenumerowali m KOGUTEK |zyeh po" aani, |Symeha Rajzman zam 
i- Kurjera Zachodniego“, gdyż prenu- | A nyc" po _ zniżonej|„ Sosnowcu, Targowi 
NIKOW ” re pe ego , gdyż p 04 USUWA NA JUBARCZYWSZY cenie w firmie: M. |16 zgubił paszport po” 
s RAA migena 3.50 zł. Dyin là CA- P BÓL GŁOWY: Korlon skan Sosna aki wydany przez Ste” 
$ nich Za wysoka, mogą — licząc © Chcąc nabyć i odiból Er Ly wiec, Warszawsk rostwo” ędzińskie, 5 
którzy są prenumeratorami każdego dnia w miesiącu — prenu- piano Person maliy aada tabotjeh w rys oai WOS: ZEW 233 
j merować nasze pismo po ulgowej ce- dźientu: Przy zakupnia proszków « olkozutieme E Msro na EJ ` 
nE URERA; ZACHORNIEGU" ŁA Ae danie AE AE E E : ROZNE 
ý ` Pa a © s cajcie uporczywie polecane proszki łudząco da ha: LOKALE 
Udzielóne Nil E nape Redakcji Prenumerata ulgowa jest prenumeratą e yaaga opakawenia pa 4 proszków ĵ (| tania - 


BEZPŁATNIE 


m W sprawach bezpłatnej po- 
M rady prawnej zgłaszać się 
należy do biura Redakcji 
K. Z. w Sosnowcu w dni 
powszednie od godz 2-3 
popołudniu osobiście; moż- 


na również sprawę wyłu- 


szczyć piśmiennie. 


Cza 


4 i = 
USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI 
PLAMY, WĄGRY OPALENIZNĘ 
i ZMARSZCZKI NA TWARZY” 


WłYwAJ BEZATĘCIOWEGO 
KREMU METAMORFOZA 
PIEGOL Y nicoi 


(% 


wędzenie cinła oraz wazelkiego 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutkiem) 
Jast to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
iący wady naskórka tak u dorosłych jakiu dzicol. 

R. M. Sp. W. Nr. 5333, 6594 


radzaju wy- 


hurtowną, przyczem musimy mieć dokład- 
ne spisy robotników w poszczególnych za- 
kładach, potwierdzone przez naszych mę- 
żów zanfania. 

Prenumerata ulgowa wymaga własnej do- 
stawy z centrali luh filji „K. Z.“ do poszcze- 
solnych zakładów i zbiorowisk robotni- 
czych, 

Prenumerata u I go w a nie daje nam 
żadnego dochodu i pokrywa zaledwie koszt 
papieru i druku na maszynie rotacyjnej, 
dlatego ulgi przez nas udzielane będą ściśle 
kontrolowane i sprawdzane. 

Prenumeratę ulgową dla Robotników 
wprowadziliśmy z dn. í listopada na usil- 
pe ich prośby, chcąc Robotnikom udostęp- 
nić czytanie dobrej gazety. 

Wreszcie oświadczamy, że prenu- 
meratę ulgową dla gorzej sylnowa- 
nych miaterjalnie Robotników (po 
2 zł, mies.) wprowadzamy na Stałe. 


WYDAWNICTWO 
„KURJERA ZACHODNIEGO". 


HEMOROIDY! „SG 


| CZOPKI HEMOPOIDALNE GĄSECKIEGO A; 


EJ 


(z woGuT«iem) 
USUWAJĄ DÓL, KRWAWIENIE. 
ŚWĘCZENIE, PIECZENIE, WĘG, 
zmdtśSZAJĄ OUZY (ŻYLAW) $ 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie wz 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 --30 gr, za k 


GRENO-NERVOS. 


Tabletki cdgó ółowy 
„ndst rr, r 


Osoby, dla których przyjmowanie proszk' stanowi 
wną trudność, magą używać proszek „KOGUTEX " 

Ne, w formie tabletki. 
po 20 tabletek w pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Zodajcie ta- 
błetek „Kogatek-Migrono-fiarvosin"” w oryyinal- 
mem opnkowaniu Gązockiz70. > 


mna” 


A. 


Opakowania 


-E 


BILETY WIZYTOWE 


SZYBKO GUSTOWNIE! TAN'O WYKONUJE 


SKLEP POLSKI 


BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 7. Tel. 7-90. 


Drobne ogłoszenia. 


-- KUPNO 
i SPRZEDAZ 


1! ZASUWY !! 
DO 


WODOCIĄGOW 
WODOMNIERZE 


WŁAZY 
6701 POLECA 


J. KRUSZYŃSKI) 


Soanowiec-Śwobodna 6 
TELEFON 2-57 
SKRZYNKI 


WODOCIAG? I! 
KANALIZACJA!! 


Tapczany, meble klu- 
bowe i inne poleca za- 
kład tapicerski Bolesła- 
wa Ratajskiego w So- 
anowcu, Głowackiego 5 
Ceny niakie, 
płntności dogodne. 5654 


warunki 


Magistrat m. Sosno- 
wca sprzeda stare że- 
laatwo* (szmelc). Bliż- 
sze wiadomości w Biu- 
rze Głównym Magistra 
tu, ulica Warsrawska 
Nr. 6, gdzie też należy 
skladac do dnia 1 gru- 
dnia 1930 r. oferty z 
podaniem ceny w za- 
pieczetowanyca koper- 


Do wynajęcia pokój u- 
meblowany na Pogoni, 
wejácie zupełnie od- 
dzielne, światło, opał. 
Cena przystępna. Wia- 
domość „Kurjer Zacho- 
dni“. 7234 
—— 
Pokoik umeblowany 
oddzielne wejście do 
wynajęcia. Wiadomość 
Florjańska 12 gospodarz 
7235-2 
BERT ENO" FUT WEJ 

POSADY 

i PRACE 


Potrzebna fachowa 
ekspedjentka do akle- 
pu rzeźniczego. Sosno 
wiec Kościelna 2, Ma- 
zurkiewicz. 7113-2 
e 
Chcesz otrzymać po- 
sadę? Muaiaz ukończyć 
kursy fachowo - kores- 
pondenayjne im. profe- 
sora Sekułowicza. War- 
arawa Źórawia, 42. Kur- 
ay wyuczają listownie: 
huahalterji, rachunkowo 
foi kupieckiej, kare- 
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
diu, prawa. kaligrałji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawastwa, — an- 
glelaxiego, francuskie- 
go, niemieckiego, piso- 
wni. gramatyki polakiej 


tach z napisem: „ofer-|urax ekonomji. Po u- 
ta ne kupno atarego | kańozeniu dwladectwo. 
żelana”. 7068-3 


Żądajcle prospektów. 


ględnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem D 


Technik fortepiano WY 
pierwszorzędna 4 1 E 
przyjmuje fortepiany © 
naprawy i  atrojeni* 
Sosnowiec tel. 12-91. a | 

Í 


Niebywala okazi” 
przyjmuje wszelkie pr 
ce w zakres krawieć 
twa wchodzące zr 
snych i powierzonyć 
materjałów, nicuję £% 
derobę męską, stary 
ubraniom nadaję kt 
nowszy fason W 
Robota wykwintna 
bardzo niskich cen* 
Stefan Marut, Soses 
wiec, Kaliska 6. pean 
Zginął pies rasy na 
jer angielski o rze: 
diujiej szerści. U 
wy znalazca zechce ją 
prowadzić za nag" no 
do firmy aAułaj 
wiec, 3-go Maja Pa 


cw 


amour 


WŁOSOW 


i wypadanie, łupiet: > 
Sienie uauwa n=*" ga 
cja Chino Wy. 
Chmielowa”i s fg- 
dło Chino go. 
Cimi gwai CA - 

tkiem) Sprze "į 
płeki | składy api. 

ne. Główny skład * 1], 

teka Gąseckieg9 Pd 

Freta Nr. 16. 


|| 
i 
ł 


6592 


c j ażdy wyraz, powyżej 
Najmniej t złoty. Ogłoszenia z układem tahelarycznym o 25 proc. 
nym i swiątecznym "5 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 54 proc. dr 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma Z przyczy 


20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od poczEjci: 


Cennik OGIOSZEŃ: 
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